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Piotrkowska 11. — Telefon 102-29, 
Redaktor i jego zastępca przyjmują od _ a 
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W aguniń, gręnzweraty: EY 

PRENUMERA |rgfffgcowa z od- f è 
bierani Sg towerów. w hdministracji i 
„kcha” 2 zł. 10gr. i 
Odooszenią do domów 40 gr. 
Od dala © ycznia. 1934, e „Prgonu- 
merhte miera A pErkkyłką 
Ptr Gh Wynosi M. 50) gp. nies. 
NI 7 Słokaart. kiti ipie fóry) Nas 
Prenumerata zagredikzńa 0L. BO%r, 
Artykuły nadesłane bez ozaaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
pe. Rękopisów zarówno użytych jak 
t odrznoonych redakcja nje zwraca 


Rok VII, Ne 237. 


Wielka obława w Krakowie. 


Aresztowanie stu włamywaczy. 


Kraków, 31.8. (Od wł. kor.) W zwią- 
zku z ku dziennym, policja urządziła ubiegłej | 


licznemi włamaniami [nocy wielką obławę. 
i napadami, które są w ostatnich cza-iz bandytami doszło przy ulicy Wieczy- 


Wstrzasajace zalście w samolocie. 


Szaleniec usiłował podpalić maszynę. 


Berlin. 31.8. (Od wł. kor.) Mrożące zaciekle szaleńca. 
krew w żyłach zajście rezegrało Się |Przy pomocy kilku pasażerów . udało 
wczoraj w samolocie pasażerskim D. | się szaleńca skrępować. Po wylądowa- 
17-14, zdążającym 2 Monachium do|niu aeroplan otoczony został przez poli- 
Fuerth. cję, zawiadomioną o zajściu radjotele- 
Samolot wystartował. mając na po- | graficznie z pokładu samolotu. 
kładzie 3- R akatów. | „Hutte odmówił jakichkolwiek wy- 
Gdy na widnokręgu ukazało się lot- Pace 
nisko w Fuerth, jeden z pasażerów, jak 
się później okazało werkmistrz fabrycz- 
ny Hutte udał się do toalety. Po chwili 
samolotem 
wstrząsnęła detonacja. Pabianice, 31. 8. (Od wł. kor.) 
Pilot nie tracąc przytomności kontynu- 4 ata Ni r pzy peer e 
M wieczni ty PSA „min. 30 w południe przy zy Piękn 
ował lot, podczas gdy jeden z członków 28. stynącej już z tragedyj i dramatów 


załogi wyważał drzwi toalety. W wy- 
pełńionej dymem ubikacji Hutte usiło- 
wał podpalić płyn, który wylewał z fla- 
szki. Przez kilka następnych mihut ro” 
zegrała się w samolocie dzika scena 0- 
bezwładnięnia broniącego się 


TAA I TH ZARZ DRY WIZA TEZY TRAK ZWZ E 
Mistrz świata. 


odebrał sobie życie 

wystrzałem z rewolweru 
żołnierz 29-go pułku Strzelców Kamlow- 
skich z plutonu łączności w Szczypior- 
nie 23-letni Józef Wlazło. 


Warszawa, 31. 8. (Od wł. kor.) 
Wczoraj odbyło się posiedzenie wła- 
ścicieli taksówek w sprawie „yz 
nych ulg od 
podatku drogowego, 
Właściciele taksówek stwierdzil, 1 
sytuacją w ich zawodzie 
tak się pogorszyła, 
i niema mowy o płaceniu jakichkol- 
wiek podatków. Taksówkarze dowodzą, 
że ich dzienne wpływy nie dochodzą do 
20 zł. brutto co nawet nie wystarcza na 
remont i amortyzację maszyn, a tembar- 
dziej na odkładanie pieniędzy na podat- 


ki. 
Po czterogodzinnej dyskusji uchwa- 
lono prosić premiera Prystora o 


Dolar w Łodzi. 
Bank! dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 

| stekty po kursie 8.85. 


W. Sawal sayl w Kopia ko- 
larskie mistrzostwo Swiata w starcie 
z miejsca 


Generalna obława na komunistów W Berlinie. 


Onegdaj w nocy policja berlińska urzą dziła olbrzymią obławę w dzielnicach 
LA ri stycznych „ct slem skonfiskowania posiadanej przez wyw rotowców bro- 

i W oblawie wzięło udział kilka tysięc y policjantów. Wykryto wielkie zakon- 
a AS a mag razyny amunicji i bront Każdy dom został gruntownie przeszu- 
kany. Dotychczas do prezydium policji zwieziono kilkanaście tysięcy skonfi- 
skowanych karabinów i kilkadziesiąt tysięcy rewolwerów. oraz kilka tysię* 
cy skrzyń amunicji. U góry: Policyjne auta przywożą wywiadowców, U dołu: 
Policja otacza dzielnice. w których została potem przeprowadzona obława. 


sach w Krakowie i okólicach na porząd- | stej w chwili wkraczania policji do mie- 


Do zaciętej walki | 


szkania znanego złodzieja Stefana Grzy- | 
wacza. 

Znajdujący się tam dwaj poszukiwa- | 
n za liczne rabunki i włamania bandy- 

: Piotr Boczkowski i Stefan Strążek 
s widok policji 

otworzyli gwałtowny ogień 

z rewolwerów. Policja odpowiedziała | 


, strzałami. Strzelanina trwała pół godzt- | 


Iny, aż bandyci po wyczerpaniu amuni- 
cji poddali się. 

Policia zatrzymała ponadto około 
stu włamywaczy i innych przestępców. | 
Ujęto również 

dwu niebezpiecznych opryszków., 
którzy zbiegli z więzienia w Wiśliczu. 


Żołnierz odebrał sobie życie. 


Zagadkowy wypadek w Pabjanicach. 


Denat, jak stwierdzono otrzymał z 
putku przepustkę do Winiar, przyjechał 
raw do Pabjanic gdzie zamiesz- 

uje 
żona z córeczką: 

Wczoraj gdy żona wyszła z pokolu 
do kuchni wystrzałem z rewolweru w 
głowę przerwał pasmo swego żywota- 
Przyczyny samobójstwa nieznane. 


Właściciele taksówek 
skarżą się na podatek drogowy. 


odroczenie opłat 
| na fundusz drogowy. 


Łódź, poniedziałek 31 sierpnia 1931 r 3 
Z a 


Ceny ogłoszeńi 


Przed tekstem t L l-a strona 40 £t 

ze w. m/m I tam, strona $ lam; W 
ekńcie 40 grą bekrologi 25 grą awy“ 
tezajne 15 gr. stroną 10 łamów. dto- 
bne 12 gr. za wyrazi dla poszukuja- 


sych pracy 10 gr. najmniejsze ogło* 
arenie 1.20 shi diè bezrobota, 1 £ 


Osgtoszenia dwukńłorowe o 50 proc. 
drożej; ogloszenia zagraniczne | 
trókolorowe o 160 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K, O. Nr. 68009. 


Bos SZYBA E ad 


Nowy szpieg 


w mundurze polskiego oficera. 


Warszawa, 31.8. (Od wł. kor.) Póź- 
nym wieczorem rozeszła się w Warsza- 
wie pogłoska o zaaresztowaniu oficera 

w szarży porucznika 


w związku z aferą szpiegowską, Toz 
strzelanego majora Demkowskiego. 


Szczegóły tej sprawy trzymane sē 


w ścisłej tajemnicy. 


Katastrofa okrętowa u wybrzeży Brazyjlji: 


Wpobliżu wyspy San Sebastjan uległ rozbiciu amerykański statek „Western 
World”. 85 pasażerów uratował statek „General Osorio". U góry kapitan stat: 


ku Alers, u dołu: 


łódź ratunkowa p rzybija do statku „General. Osorio”. 


-Po zamordowaniu poşta Hołówki. 


(0EŻWI WOJEWODY [Mii KIER. 


Dalsze wyniki śledztwa. 


Lwów 31-8. 
Wojewoda Röźnteckł wydęł odezwę 
do społeczeństwa, w której rw związku 
z zamordowaniem posła FHołówki nawo” 
| łuje do zachowania spokoju i powagi. 


Truskawtec 31. 8. (Od wł. kor.) 
edztwo mające na celu wykrycie 
morderców Ś p. Tadetsza Fołówk: 
prowadzone jest bardzo energicznie, 
tembardziej że pies policyjny sprowa- 
dzony ze Lwowa 
nie mógł pochwycić tropu 
zbrodniarzy, z ulewnego đe- | 
szczw który Kł wszełkie ślady. 

Do Truskawca przybył ze Lwowa 
komisarz. Balecki, kierownik brygady 
morderstw. komisarz dla spraw politycz 
nych Fedyniszyn oraz przodownik Ge- 
jer z silnym oddziałem posterunkowych 

i ze sztabem wywiadowców. 
Zatrzymana jest dotąd cała służba pen- 
sjonatu — wszyscy Ukraińcy: Dokładne 
badania budynku pensjonatu i murów 
dały pewne poszlaki iż mordercy wtar- 
gnęli do pokoju 

jednocześnie z dwóch stron, 
ponieważ pomieszczenie zajmowane 
przez $. p. Hiołówkę midło również 

wejście na bałkon. 

Jest on oparty na drewnianych słupach 
li osiągnięcie go nie przedstawia żad- 
nych trudności. Jeden z zamachowców 
| mógł wejść przez drzwi klatki schodo- 
wej, drugi mógł wejść przez balkon 
Ten szczegół śledztwa oraz dobrze 
| przygotowana ucieczka zbrodniarzy 
| świadczą iż morderstwo było przygo” 
towame drobiazgowo 1 

| wykonane precyzyjnie 

W wyniku wczorajszej sekcji sądo- 
|wo”lekarskiej zostało stwierdzone, że 
|strzały zostały oddane przez skryto- 
bójców z dwóch rewolwerów 

odmiennego kalibru. 
z różnej | aa Wynika z tego, że 
obaj mordercy 

strzelali jednocześnie. 
Śmierć nastąpiła momentalnie. 

W związku z zamordowaniem $. p 
Hołówki panuje w Truskawcu wielkie 
wizburzenie. 


wzorowa stancja 
dla uczenic z całodzieanem utrzymaniem 
Cena przystępna. Wiadomość, 
kowska 84, Szkoła. 
TERARI JKOZURDYŁ TT TIEK IPON KL TT TELE 


Piotr- 


Eksportacja zwłok $. p. Hołówid na- 
stapi dziś o godzinie 12-€j, min. 30 w põ- 
udnie. W eksportacji zwłok z Truskaw- 
ca weźmie udział obok licznych organi- 
zacyj społecznych Zagłębia naftowego 
także kompanja honorowa związku 
Strzeleckiego z Borysławia. Zwłokom 
ze Lwowa do Warszawy towarzyszyć 


będą posłowie £ senatorowie należący 
do wojewódzkiej rady naczelnej B- B 
W. R. Zwłoki przybędą do Warszawy 
futro rano i wprost z -dworća głównego 
będą przeniesione na cmentarz ewangie" 
ras — reformowany przy ul. Młymar- 
skiej. 


u ————— 


[100.000 nowych ofiar powodzi w Chinach 


CZA „Wielkiego Kanału* w prowincji Klangsi, którego wodą z powodu przer- 
wania tam zalała kilkaset kilometrów kwadratowych, przyczem zgórą 100,000 
Chińczyków poniosło śmierć. Przerwanie tamy nastąpiło wskutek 

gwałtownego cykłonu. 


Dźwiękowe kino-teatry 


PREMJERA ! 


WODEWIL 
| Główna 1. 


PREMJERA ! 


Po raz pierwszy w Łodzi WILLIAM HAINES, KAROL DANE „SLIM”, 
ANITA PAGE w filmie najnowszej produkcji p. t 


Marynarz szuka miłości 


komedjo-dramat musujący humorem, w którym W, Haines śpiewa 
marynarski Blues, największy przebój taneczny bieżącego sezonu. 


ad program: 


Farsa 


Str. 2 


Rabunek w mieszkaniu sędziweł wdowy. 
Morderstwo pod Kaliszem. 


Kalisz. 31 sierpnia. Dziś rano miesz- 
kańcy wsi Nowiny w powiecie kaliskim, 
zaniepokojeni ciszą, panującą w zagro- 
dzie 65-letniej wdowy, Cecylji Andrze- 
łewskiej, weszli do mieszkania, gdzie| 
ujrzeli mrożący krew w żyłach widok. | 
Na podłodze leżał siny już trup starusz- 
ki z ścisniętem sznurem gardłem. 

O ponurem odkryciu zaalarmowano 
policję. Jak zdołano ustalić, Andrzejew- 
ska została uduszona. Morderstwo mia- 
'© charakter napadu rabunkowego. Po 


całej okolicy krążyły wieści, że staru 
szką 
„sledzi na pieniądzach”. 

Przed paru dniami Andrzejewskiej 
miano oddać poważną suinę pieniędzy, 
które pożyczyła swego czasu jednemu 
z wieśniaków. Dowiedzieli się o tem 


bandyci I zaniordowali staruszkę, po- 
czem obrabowali doszczętnie mieszka- 
nie swej ofiary. 

Jaka suma pieniędzy stała się łupem 


morderców narazie nieustalono. 


Unieruchomienie huty „Feniks“ 


pod Piotrkowem, 


Łódź, 31 sierpnia. Słynna w całej Pol. | 
„ce szklana huta „Feniks* pod  Piotrko* 
wem — w dniu dzisiejszym 

została unieruchomiona. 

Przyczyny zamknięcia huty są dwie: 
Po pierwsze wskutek chwilowego braku 
zamówień, po drugie z uwagi na potrze- 


Napad na 


Łódż, 31 sierpnia, W dniu wczoraj: | 
szym, około godziny 10rej wieczór przy 
zbiegu ulicy Rypinkowskiej i Kwiatowej 
w Kaliszu, na przechodzącego inkasenta 
Leona Kowalczyka napadło trzech zamas- 
kowanych złoczyńców. Gdy Kowalczyk 
odmówił wydania pieniędzy, bandyci 
przewrócili go na ziemię, usiłując obrabo- 
wać z pieniędzy. 


bę przeprowadzenia remontu. 
Unieruchomienie huty jest czasowe i 
należy się liczyć z tem, że niezadługo 
wznowi ona dalszy tok pracy. 
Narazie jednak, wczoraj zwolniono z 
pracy wszystkich robotników w ilości 150 
osób. 


inkasenta. 


3ity przez napastników Kowalczyk 
wszczął alarm, bandyci zbiegli. Zaalarmo. 
wana o nieudanym napadzie komenda po- 
licji powiatowej w Kaliszu wszczęła po- 
szukiwania, które przyczyniły się do u- 
jęcia jednęgo osobnika, podejrzanego o 
udział w napadzie, Dalsze śledztwo trwa. 
Pobitemu przez bandytów inkasentowi 
udzielił pomocy lekarz. 


Ofiara ojca piiaka. 


Tragedja młodej dziewczyny. 


Warszawa, 31 sierpnia: 
Wczoraj przy ul. Leszno 155: z klatki 
schodowej drugiego piętra wyskoczyła 
na bruk podwórza 17-letnia Marja Ro- 
mualda Wasilewska, 
uczenica 7-mej klasy gimnazjum, 
córka ślusarza w warsztatach kolejo”, 
wych. Lekarz Pogotowia stwierdził u- | 
szkodzenie kręgosłupa | ogólne potłu- | 
czenie. Mlodocianą desperatkę w sta 
nie ciężkim przewiozło Pogotowie do 
szpitala na Czystem. 


ly 
nieporozumienia z ojcem. 
Zaznaczyć należy, że żona Wasilew- 
skiego, nie mogąc znieść traktowania 
jej przez męża, wyjechała wraz z trzy» 
letnią córką I synkiem z domu. W jakiś 
czas później uczyniła to również z tego 
samego powodu najstarsza córka. Przy 
pijaku | awanturniku pozostaje tylko 
woje dzieci. nad któremi 
również się znęcał, 
co w końcu doprowadziło młodą dziew- 


em rozpaczliwego kroku by-!czynę do desperackiego kroku. 
Jutro otwarcie 


taniej jatk 


ŁÓDŹ, dn. 31 pg 2a Zgodnie z za- 
powiedzią naszą w dniu jutrzejszym uru- 
chomiona zostanie o godzinie 9 rano 
tania jajka mięsna, 
Lokal taniej jatki mieści się przy 
Inżynierskiej przy Rzeźni Miejskiej. 
Cena sprzedawanego taniego mięsa | 
wynosi pięćdziesiąt pięć procent cen 


zaj 


i mięsnej. 


normalnych. 

Pierwszeństwo w zaopatrywaniu się 
w mięso: mają niezamożni mieszkańcy 
naszego miasta. 

Największa ilość miesa; jaką 


wać będzie tania jatka jednej osobie 


nie przekroczy trzech kilogramów dzien |: 


nie, 


Fatalny strzał do celu. 


Łódź, 31 sierpnia, 
We wsi Skurszew, pod Kaliszem, 
wydarzył się tragiczny padek, Mie- 
szkaniec tej wsi niejaki Józef Żydok, 
strzelałąc w pobliskim leste do celu z re- 
wolweru, postrzelił przechodzącego 


Pamiętajcie o Inwalidach 
wojennych. 


Angilja cofnęła Austrii 
kredyty. 

Wiedeń, 31 sierpnia. (Tel. wł.) Bank 
Angielski nadesłał austrjackiemu Bankowi 
Narodowemu żawiadomienie o cofnięciu 
kredytów krótkoterminowych w wysoko- 
ści 


150 miljonów szylingów. 
Anglja motywuje swój krok własnemi 
trudnościami finansowemi, 


Między niebem a ziemią. 


Mirzątający wypadek ucia, 


Paryż, 31 sierpnia. (Tel. wł) Nie. 
wykły wypadek wydarzył się we francus- 
kich Pirenejach.  Piętnastoletni uczeń 
gimnazjalny wybrał się samotnie na szczyt 
górski. Podczas wdrapywania się na ska 
ły, spadł 

w przepaść 200-metrową. 
Nie zabił się jednak, lecz zatrzymał się 
cudem na wystających konarach drzewa. 
Ciężko ranny wisiał tak 
przez 5 dni 

między nicbem a ziemią. Znaleziony wre- 
szcie przez ekspedycję ratunkową, zmarł 
po kilku godzinach z wyczerpania w szpi- 
talu, 


Diwarcie zawodów lotniczych 


w Cleveland. 

Cleveland, 31 sierpnia. (PAT) Wczo- | 
raj zostały otwarte międzynarodowe za- | 
wody lotnicze, w których bierze udział 

około 300 samolotów. | 
Prawdziwą sensację budzi polski samolot 
pkt. Orlińskiego. Na czele eskadry angiel- 
skiej stoj Athley, niemieckiej Udet, włos 
klej Berntardi. Zawody wzbudziły ogólne | 
zainteresowanie. 


drogą 27-letniego Walentego Olka. Cięż 
ko rannego przewieziono do szpitala 
św. Trójcy w Kaliszu. Jezefa Żydoka 
zatrzymała policja do czasu przeprowa” 
dzenia dochodzenia. 
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ronika pogotowia ratunkowego. 


Łódź 31 słerpnia, W dniu wezoraj- 
szym, w godzínach popołudnłowych, w 
podwórzu przy ulicy Młynarskfej 26 wy- 


nikła 
gwaltowna bójka, 

w czasfe której odnteśli ogólne obraże- 
nia ciała 88-letni Władysław  Małolep- 
| szy, zamieszkały przy ulfcy Marysiń- 
|skiej 26, żona jego 23-letnia Franciszka 
| oraz 36-letni Józef Kujawa, dorożkarz 
1 żona jego 85.letnła Helena, zamiesz- 
kali również przy ulicy Maryslńskiej 26. 

Zawezwany lekarz miejskiego pogo- 
towia ratunkowego po udzłelentu pier- 
wszej pomocy, pozostawił ofiary 
na miejscu. Sprawców  pociągnięto do 
odpowiedzfałności. 


Katastrofa $ 


bójki | 


Wczoraj, późnym wieczorem na ulf- 
|cy Rzgowsktej został pobity przez, nie- 
|źnanych sprawców  20.letnf Kazimterz 
Jałontecki, bezrobotny, zamfeszkały 
przy ulicy Wysockfego 18. Oflerze za. 
gadkowego napadu udzłelił pomocy le 
karz pogotowia. 

Przy ulicy Rzgowskfej, obok prze- 
jazdu kolejowego, znaleziono  nieprzy- 
tomnego mężczyznę. Zawezwany lekarz 
pogotowła stwierdził zatrucie alkoho- 
lem f po udzielenfu pierwszej pomocy 
przewtózł ofiarę zgubnego nałogu do 
szpitala. 

Nieznajomym okazał się 
Adam Wojak, nfewiadomego 
zamieszkania. 


amochodowa. 


nłejaki 
miejsca 


Motocyklista stracił wszystkie zęby. 


Przy ul. Półwiejskieć wydarzyła się 
ciężka katastrofa samochodowa. Jezd- 
nią przęjeżdżał na motocyklu Maksy* 
miljan Jankowski. Przy zbiezu ul. Pół 
wlelskiej i Wałów Jagiellończyka naje- 
chał na motocykl. pędzący od strony 
Wałów samochód. Zderzenie było fatal- 
ne. Jankowski doznał 


| Z Poznania donoszą: 


Zycie Pabianic. 


a yw p m e „AE 


pęknięcia szczęki, 
tracąc niemal wszystkie zęby. ponadto 
| odniósł ciętą ranę na głowie. Samochód 
j test własnością dr. Władysława Jeleń- 
skiego z Górki t kierowany by? przez 
| szofera H. Voglera. Policia wdrożyła 
energiczne dochodzenia w kierunku u- 
stalenia winy: albowiem Wałami prze- 
jazd samochodów jest niedozwolony. 


Taksówki z licznikami. 


Pabjanice, 31 sierpnia. Pabjanice po- 
| siadają również i taksówki, które kurso- 
|wały dotąd bez liczników. Za kurs pła. 
|cono od umowy, co było przyczyną 

wielu zatargów. 

Obecnie wskutek przeprowadzonej 
konferencji starostwa łaskiego, komen- 
dy policji i magistratu pabjanickiego po- 
stanowiono z dniem jutrzejszym wyposa- 
żyć taksówki w liczniki,  Pozatem usta- 
lono dwa stałe punkty postojów przy ki. 


Rejestracja bezrobotnych 


nie Miejskim i ulicy św. Jana. Na punktach 
tych wyznaczone zostaną stałe dyżury 
przez 24 godziny. 

Pozatem zarządzono aby do każdego 
pociągu nocnego przybywała określona 
ilość dorożek samochodowych i kon- 
nych. 

Podobne zarządzenie przydałoby się 
również i w Zgierzu, gdzie dorożki sa- 
mochodowe kursują również bez liczni- 
ków 


na państwową zapomogę 


doraźną za miesąc wrzesień. 


Magistrat m. Łodzi — urząd zasiłko: 
wy dla bezrobotnych podaje do wiado- 
mości osób zainteresowanych, że we 


|wrżeśnia 1931 roku litery: P.R. S, po- 
niedziałek, dnia 7 września 1931 roku 
Ktery: T. U, W. Z. 


wtorek, dnia 1 września 1931 r, rozpocz- | 


nle gię przyjmowanie zgłoszeń bezrobot- 
nych zobofnóków fizycznych qia państwo- 
wa zapomofę dora  miesjąc wrze- 


sień 1931 roku. 


Przyjmowanie zgłoszeń 


go przy ul, 28 p. Strzelców Kaniowskich 
Nr, 32 od godziny 8,15 do 14 według | 
następującego porządku: | 

torek, dnia 1 września 1931 r.| 
litery: od A do F. środa, dnia 2 wrze- ! 
śnią 1931 roku litery: G. H. I, J., czwat- 
tek, dnia 3 września 1931 roku litery: 
K. L. Ł,, piątek, dnia 4 września 1931 
roku litery: M, N, O. sobota, dnia 5! 


DYREKCJA 


O 
Społecznej Szkoły Żeńskiej Przem.-Gospodarczej 
Stowarzyszenia „SŁUŻBA OBYWATELSKA” 
komuaikoje, iż replsy do szkoły przyjmuje kancelarja od dnia 25 sierpnia w godz. 


od 10—3 pop, w lokalu szkolnym przy ul. Sienkiewicza 61, front III p. tel. 177-73, 
Do 2-letnie; Szkoły Społecznej Przemysłowo-Gospodarczej 


przyjmaje się kandydatki, mające świadect 
Do rocznej 8 


wo z ukończenia -eiu klas gimnazjum I 18 lat 


Gospodarstwa Domowego 


kandydatki, mające ukońcxoną szkołę powszechną lub 4 kl. gimnarfum. 
Od września b. r. Szkoła organinuje kurs dla wychowawczyń niemowląt. 


Nad stroną fachową tego kursu czuwać 
wchodzą Dr. Mogilolcki, dr. Gyndlach, dr 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych 
!| WENERYCZNYCH, 

UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano | 4 — 8 wiecz. 
W niedziele Jl — 2 po poł. Panie 4 — 5. 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegieiniana 4, tel. 216-90 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapja, Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 | od 5 — 9, 
W niedziele I święta od 9 do 1 w poł. 
Dr. med. 


Fi. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
! moczopicelowych, 
DI. Cegielniana Nr. 7. Tel. 141 - 32, 
(według starej numeracji, ul. Cegielntana 43). 
Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 | 5 — 8 w oledziele 
] święta 9 — Ji rano. 
Dia pań oddzielna naczekalała. 


w otrrymywaniu posad Na wszystkich kursach ilość miejsc ograniczona, 


będzie Komisja Lekarska, w skład której 
, Kaichowiecki. Szkoła będzie pośrednieryła 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


Leki f. 12-308 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych © każdej porze dnia i nocy 
Lekarska pomoc akuszeryjno - ginekologiczna. 


Dr. med. 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych. 

Leczenie djętermją. Elektroterapia. 

| ul. Południowa Nr. 28, 

tel. 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano it od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p. p. 
Dla nieznmożnych ceny lecznic, 


POWRÓCIŁ 
KAROL TRINKHAUS 


dyplomowany nauczyciel tańca. 
Przyjmaje zapisy w szkole tańca 
ulica Andrzeja 17 telefon 207-91, 
w godz, od 12 — 3 | od 7 — 10 wieczór, 


odbywać | ska 108) podaje do wiadomości 
stę będzie w lokalu urzędu zasiłkowe- 


WIECZORY KLUBOWE U HAN» 

DLŁQWCÓW. 
„poWydział Życią Towilrzyskiego przy 
Zw. Handlowców Polskich (Piotrkow 
człon- 
ków, że po przerwie wakacyjnej wzna 
wia wieczory klubowe, które odbywać 
się będą, jak dotychczas, w środy każ- 
go tygodnia począwszy od 2-go wrze- 
śnia. 


Ssa a a ZO A, 
Z I-go MIEJSKIEGO ZAKŁADU KĄPIE 
LOWEGO 


I-szy Miejski Zakład Kąpielowy, ul. 
Wodna 25, który był nieczynny z powo 
du remontu — został uruchomiony. 


| PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


| Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 
11—12i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp, 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKORNYCH 
PORADA 3 zł. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


4ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81, 


Specjalista chorób uszu "osa, zardła | płuc. 
Przyjmuje od 12 — 313 — 7, 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 
PRE OOKO OE ELO CIEZKO TY Ty 


Dr. med. 
kad a» D 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5. Tel 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłclowe, 
Elęktroterap]a, djatermja | lampa kwarcowa 


Przyjmuje od 8 — 11 [ od 5 — 9 po 1t. 
W niedziele | święta od 9 — I przed poł. 


Profesor chorób nerwowych 


r, med, U Biers 


powrócił 


Kopernką 21, tel. 123-83. Ord- od 5-6, 


Każdy będzie zadowolony kwpując obuwie 
najwytworniejsze po cenach aajnitszych 
w firmie 


O. PROPPE punki y 


dojazd tramwajem 3, 


Nr. Zor 


Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby. 


Waldemaras został uniewinnio 
ny przez rząd wojskowy w Kownie wraż 
z 10 współoskarkonyni, 12 oskarżonych 
zostało skazanych na rok więzienia, os- 
karżony o zamach na płk. Rustejkisa-Woj 
kiewiczias na 15 lat więzienia, ego po 
mocnik Papalejkis na 12 lat więzienia, 
(—) Sąd apelacyjny w Warszawie roi 
patrywał onegdaj sprawę kasjera Łodzi 
Fabrycznej Zakrzewskiego, który po wy: 
kryciu defraudacji postrzelił swą żonę 4 
potem sam usiłował popełnić samobój: 
stwo, Sąd uchylił wyrok łódzki, skazał 
Zakrzewskiego na 3 miesiące twierdzy, 
zaliczając mu areszt prewencyjny, wobec 
czego nakazał uwolnienie go z aresztu. 


E N PEAT ST ŁOWCY E ANETE TS 


PRZYJĘCIE U MIN. STRASBURGIF- 
RA DLA GOŚCI WŁOSKICH. 
GDANSK,31.8. (PAT) Wczoraj o g. 

2 po południu komisarz generalny Rzpli 

tej min. Strasburger wydał śniadanie na 

cześć przebywającego w Gdańsku admi 
rała włoskiego Cavanari. Na śniadanie 

w czasie którego min. Strasburcier wy 

głosił przemówienie powitalne w imie- 

niu rządu polskiego przybył prócz admir 

Cavagnari w tow. 4 oficerów marynarki 

włoskiej również -wysoki komisarz Li- 

gi Narodów hr. Gravina, włoski konhuł 

generalny Bordonero i in. Wieczorem 

hr. Gravina wydał w swej rezydencji o- 

biad na cześć gości włoskich, poczem 

odbył się raut w którym wzięło udział 


kilkaset osób ze ster gdańskich i poł- 
skich. 
DELEGACJA POLSKA NA KONGRE- 


SIE FIDACU. 

PRAGA, 31,8. (PAT) Wczoraj rano 
przybyła tu z Warszawy pod przewo- 
dnictwem gen. Góreckiego polska dele" 
gacja na XII konges Fidacu. 


PRZESŁUŻENIE  SOWIECKO — LI 
TEWSKIEGO PAKTU O NIEAGRESJI 

BERLIN, 31.8. (PAT) Biuro Wolfa do 
nosi z Kowna. że wczoraj wymienione 
zostały dokumenty ratyfikacyjne proto- 
kułu w sprawie przedłużenia sowiecko- 
litewskiego paktu o nieagresji na dal- 
szych lat 5. 


CAŁE AO PASTWA 


POŻARU. 

REGGIO CALABRIA, 31.8. (PAT) — 
Grożny pożar zniszczył całe młastecz 
ko Santa Stefano d‘ Asprantonto. pozo- 
stawiając bez dachu nad głową prze- 
szło 200 rodzin. 


Z ŻY KOLONII POLSKIEJ 
kw) BRAZYLJI 
W Rio de Janeiro odbyło się walne ze: 
branie Towarzystwa Polsko „Brazylij- 
skiego „Kościuszko“. Walne zebranie do 
konało wyborów do zarządu i rady ad- 
ministracyjnejj w wyniku których prè- 
zydjum Towarzystwa 'stanowią nadal: 
pierwszy wiceprezes dr. T. St. Grabow 
ski (I), prezes —p. Melli Vianna (2), dru 
gi wiceprezes prof. Rodrigo Octavio (3), 


sędzia najwyższego trybunału federal- 
nego. 


Dr. med. Różaner 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 


ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel. 128 - 98, (Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8—10 ranoi od 5—8 po poł. 
(Xddzłielna poczekalnia dla Pań. 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—10 rano, 1—3 pp. i od 
godz. 6—8.30, 
W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 


MERET EAP DAL ZŁ EEEE A LTP WMI 
Ogłoszenia drobne 


a 
Sklep spożywczy z mieszkaniem sprzedam tani 
Wawelska Ne. 8. F 7 y 


———__[{Ç_—ERİÉã Þe 
PRZYJMĘ na stancję uczniów z całodziennem 
utrzymaniem. Ceną przystępna, Sienkiewicza 
|Nr. 39, m. 18, 


| DUŻY ladnie umeblowany balkonowy pokój 
natychmiast do wynajęcia dla 1 lub 2 panów. 
Wólczańska 149, m. 9. 


z w 
POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gaźet. Zgla- 
szać się na ul. Zgierską Nr. 46 (od 10 do 14). 
| a, A, ZZA ZZ ae 


POTRZEBNA służąca. Wiadomość u gospoda- 
|rza, ul. Włodzimierska 26. 


zam ani RAZA RZ m MA mn: M A A m m M RA AO 
KAŻDY może zarobić do 40 zł. tygodniowo 
1 więcej u sieble w domu w mieście lub na wsi. 
W przeciągu jednego miesiąca wyuczam na sa- 
modzielnego pończosznika za dopłatą — po na: 
uczeniu się praca zapewniona. Dla przyjezdnych 
| mieszkanie zapewnione, Wiadomości udziela pł- 
śmiennie i ustnie na miejscu: A, Wojciechowski, 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 214, front III p. m.34 


JEŻELI masz sprawy to zwróć się po poradź 


do Biura Polskiego Zespołu Gospodarczego 
Łódź, Piotrkowska 97, tel. 186-71. 
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Nr. 237 


Ucieczka córki urzędnika 


z przystojnym wujem. 


Przed kilku miesiącami zniknęła z 
$erlina bez śladu 17-letnia Margit Wie- 
ter, córką tamtejszego urzędnika pocz- 
owego. Zrozpaczeni rodzice, ogrom: 
ile przywiązani do swej jedynej córki, 
wytężyli wszystkie siły, aby ją odna- 
eżć, lecz napróżno. 

„_ Młodziutka Margit byla osóbką prze- 
liczną 1 nader romantyczną, 

 Lubiła się rozczytywać w książkach 
fantastycznych i podróżniczych, a życie 
w Berlinie wydawało się jej szarem í 
nudnem, Była ona również namiętna 
zwolenniczką kina, a na obrazy e$zo- 
jyczne chodziła czasem po kilka razy. 
Rodzice nie przywiązywali większej wa- | 
ši do tych skłonności córki, mniemając, | 
iż są to zwyczajne wybryki młodzień- 
„zej wyobraźni, które uspokoją się Z 
biegiem czasu... Aż tu nagle Margit SpA 
nego dnia opuściła dom rodzicielski, nie 
oozostawiwszy nawet listu pożeśnalnego. | 


Nawet 


Zwykliśmy uważać Anglików za 
istoty, pozbawione temperamentu I nie- 
iłychanie zrównoważone. 

Wypadek iednak, jaki się przytra- 
IŁ pewnemu kierowcy taksówki w Pa- 
ryżu, świadczy właśnie | 

o wielkiej porywczości 
>ewnego syna Albionu, którego wiózł | 
w kierowca. 

Wysiądając, Anglik podał mu bank- 
10t id-frankowy, z którego należało 
nu się 5 (ranków reszty. 

Kierowca wręczył mu 2 franki i szu- 
cał pozostałych trzech, gdy kierujący 
uchem kołowym policjant, zniecierpli- 
wiony długim postojem taksówki w 
miejscu bardzo uczęszczanem, przed 


Z ramion tancerek 


Bandyci w dancingu, 


Niesłychaną konsternację wywołało 
w jednym z lokali dancingowych w Brook 
lynie pojawienie się na sali 

kilku bandytów; 

którzy steroryzowawszy dwóch z tañ- 
czących mężczyzn, wyProwa ich | 
wprost z ramion ich tancerek do czeka” 
jącego na ulicy samochodu, poczem wy* 
wieźli ofiary za miasto i tam, ustawiw- | 
szy pod płotem, 

zasypali je gradem kul, 

Jeden. z. zamordowanych 
Antoni Fertara, padł na miejscu, 


25-letnt 


ranny. > 
Obaj są dobrze znani w świecie 


przestępczym i niedawno dopiero opu- 
ścili więzienie, 
Podczas „egzekucji“ 


strzelili jednego z włąsnych towarzyszy. | 


który, chcąc się przekonać o skuteczno- | 
ści strzałów, nachylił się nieostrożnie 
nad rannym Ferrarą. 
Postrzelonym jest 21-letnt 
Leonardi. Towarzysze iego, po skończo- 


nglity irata zimną Krew. 


orywczy Syn Albionu. 


| 


towa: | 
rzysz jego, Angelo Curran! jest ciężko | 


bandyci po- | jorskiej naradzano się w sprawie urzą” 


bandyta | 


Dopiero obecnie wyjaśniła się zagad- 
ka tego tajemniczego zniknięcia. Oto je- 
den ze znajomych państwa Wienerów, 
bawiąc w Hamburgu, poznał na ulicy 
Margitę, która szła w towarzystwie 
starszego, 

lecz przystojnego mężczyzny 

Okazało się, że był nim wuj Margity, 
Jan Titze, były marynarz, a obecnie 
przemysłowiec zamieszkały w Hambur- 
gu. Bawiąc w Berlinie, potrafił on roz- 
ognić główkę dziecięcą opowieściami o 
swych przyśodach, a wiedząc, że Wie- 
uerowie nie pozwoliliby Margicie wyjść 
za niego zamąż, skłonił ią do potajem: 
nej ucieczki z domu rodzicielskiego. 

Wyrodna córka oświadczyła, że feśl: 
rodzice zmuszą ją do powrotu do Berli- 
na, odbierze sobie ona życje, gdyż ko- 
cha Titzego 1 nie chce go opuścić, 

Ciekawa ta afera rozeszła się w Ber- 
linie szerokiem echem. 


dworcem, dał mu znak ręką, by jechał 
dale;, 

Kierowca usłuchał, co Anglik, któ- 
ry nie zauważył rozkazu policjanta, wy- 
tlumaczył sobie w ten sposób, że tamten 
umyka z jego 

trzema frankami, 

Puścił się więc za nim w pogoń t za. 
czął okładać go laską, Rzecz prosta, 
żę policja wmieszała się w tę sprawę, 
ale rozsierdzony pasażer z prawdziwie 
lwią odwagą rzucił się na dwóch po- 
Jicjantów, których pobił i nawet. poką- 
sał. 

Legenda o zimnokrwistości Angli" 
ków rozwiała się... 


w objęcia Śmierci. 


nym samosadzie, zabrali go do samocho- 
du, przekonawszy się jednak, żę rana 
jest śmiertelną, 
wyrzucili go na ulicę, 
gdzie znalazła go policja i wraz z ofia- 
rą zamachu zbrodniczego, Curranim, u- 
mięściła w szpitalu. Lekarze uważają 
stan obu za beznadziejny. 
Cały zamach był aktem zemsty za 
to , że .Curranl ! Ferrara, siedząc w wię- 
zięntu, „wsypali* swego współwięźnia 
Lęonardi, w myśl tradycyj obowiązują- 
cych w świecie przestępczym, nie chcą 
w $prawie napadu złożyć 
żadnych zeznań. 
Krwawa egzekucja odbywała stę w 
chwili, gdy w prezydium policji nowo- 


dzenia wielkiej obławy na bandytów, a 
w kilkunastu miejscach. radziło na wie- 
cach obwatelstwo nad ukróceniem samo- 
woli elementu przestępczego ! zorgani- 
zowaniem energicznej akcji przeciw ban- 
dytyzmowi, 
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Laboratorium modernizacji. 


Chińska rzeczywistość 


za europejską fasada. 


Szanghaj w sierpniu. 
„W tem ciekawem mieście uwidocz- 
nia się najwyraźniej do jakiego stopnia 


zmieniła się umysłowość Chińczyków- |żna w Chinach. z wyjątkiem 
tylko ludzi zrównoważonych. o zacho- | 


Nie tak dawno jeszcze, Chińczycy 
byli najglębiej przekonani o wyższości 
swojej cywilizacji, obyczajów, rozry- 
wek... Chińczyk, znarńy w, Paryżu. czło* 
nek poselstwa chińskiego w stolicy Fran 
cji, pułkownik Czeng — Ki — Tong, któ 
rego ogólnie uważano za 
bardzo zeuropeizowanego w swoim 
czasie wydał kilka książek, w ięzyku 
francuskim w których starał się do- 
wieść pod wszystkiemi względami 

niższości Francuzów 
w stosunku do Chińczyków: 

Wszystkie formy życia zatem, także 

iw Szanghaju, były związane z trady- 


Butelka 


| wykluczało zgóry wszelki 
człowieka | 


cją. a Europejczycy nazywali się u nich 
| 


barbarzyńcami Zachodu. 
W owych czasach spotkać było mo- 
kulisów: 


waniu niemal uroczystem, pilnujących 


się we wszystkich sprawach życiowych | i 
Ubranie ich, z; 


przepisów rytualnych. 
jedwabnej brokateli o kroju kobiecym 
ruch żyw" 
szy. Nietylko nie znano tam sportów, 
ale uważano wysiłek z niemi połączony 
za śmieszny objaw europejskiego bar- 
barzyństwa. Uważano ponadto każdy 


| wysiłek dobrze wychowanego człowie- 


godności. Zaden 
zgodził kiero- 
choćby naj- 


ka za ubliżenie jego 
Chińczyk nie byłby się 
wać autem lub powozem, 
bardziej eleganckim. 


zdrowia. 


Podejrzane lekarstwo Rosjanina. 


4, n s s I 
Swietny sposób zapewnienia sobie 


poważnych dochodów na emigracji we 


Francji, wynalazł 31-letni Jan Reziło, 
urodzony w Charkowie. Sprzedawał on 
w Paryżu osobom chorym na raka, gru- 
źlicę i inne nieuleczalne choroby, butel- 
ki z jakimś 

tajemniczym płynem. 

Butelki te były w rozmaitej cenie, 
zależnie od choroby pacjenta i od stop- 
nia jego... naiwności. 

Ale właśnie niestałość cen, sprzeda- 
wanych przez niego leków, zwróciła u- 
wagę co podejrzliwszych chorych. W 
końcu wezwano Rosjanina do komisar- 


jatu policji, gdzie zaprzeczył. jakoby 
kiedykolwiek podawał się za lekarza i 
dokonywał auskultacji. Nie posiadał rów 
nież dyplomu farmakologa. Co do sprze- 
dawanego przez siebie lekarstwa, 0- 
świadczył, że skład jego jest jego ta- 
jemnica. której zdradzić nie może. 

W mieszkaniu jego znaleziono wiel- 
ki gasior, napełniony tajemniczym ply- 
nem, oraz kilkanaście małych butelek, 


przygotowanych do napełnienia. Lekar- 
stwo poddane będzie analizie. Domo- 
rosły lekarz natomiast, który sprzeda- 
wał zdrowie w butelkach, osadzony zo- 
stał w więzieniu. 


Starożytny ratusz toruński zbudowany w 13 i 14 wieku zarysowal się W kilku 
miejscach. Zwłaszcza wieża jest zagrożona: Rozpoczęto pośpieszne roboty, ce- 
lem ocalenia tego wspanialego zabytku średniowiecznego budownictwa. 


| Z kobietami działo się jeszcze 
| rzej, jeżeli przyponinimy choćby okrop- 
ne okaleczenie nóg Chinek  przymuSy= 
wem powstrzymaniem wzrostu | krę: 
powaniem stóp w bandażach. usuwańi€ 
kobiet do udosobnionych pomieszcz$t 
t p. 

Zmiany. jakie w ostatnich latach za: 
szły w Chinach. dają się odczuwać 
wszędzie. W Szanghaju ` najwcześniej 
zamanifestowały się pierwsze zmiany 
w trybie życia i nowe patrzeby. pPrZYJĘ* 
te przedewszystkiem 

przez ogół młodzieży. c 

Wszystko. co dzieje się w Europie. 
skrzętnie tutaj naśladują. W Szanghaju 
rozgrywają mecze Sportowe: urządza 
się biegi, zebrania gimnastycznych sg 
warzyszeń i t p. 

W niedzielę j święta skauci i skaum: 
ciągną do obozów. lstnieją także pra- 
cownie filmowe, gdzie: nakręca się filmy 
chińskie. 

Ze wszystkich rozrywek Zachodu 
taniec uzyskał w Szanghaju największę 
rozpowszechnienie, aczkolwiek zostal 
wprowadzony dopiero od czterech lat. 
Dla zaspokojenia upodobania do tańca 
dancingi rozmnożyły się niepomiernie. 
Znajdują się wszędzie, niemal na każ- 
dym kroku. Są dzielnice specjalnie w 
nie obfitujące. 

Poczynając od godz. 10-ei wiecz. 

| wszystkie sa przepełnione, 
O tym czasie ruch uliczny jest najwięk: 
szy: a ulice toną w powodzi światła. W 
porównaniu z ciżbą. na ulicach Szanę 
haju najbardziej ożywione arterje kO- 
munikacyjne w Paryżu wydają się Opu- 
mome i cienfne. 

>rócz elektryczności 
sku niema nic nowego, 
czycy 

zawsze byll żądni zabaw, 
które ich nigdy nie męczą. Okazują rów 
nież wielką odporność w znoszeniu ne- 
dzy i cierpień, słowem są zdołlniejsi do 
silniejszej dawki wrażeń od ludzi Za 
chodu. 

Kobiety i dziewczęta także biort 
czynny udział we wszystkich inowa 
ciach, zwłaszcza w dziedzinie sportów 
Wydawać się może obcokrajowcowi. że 
w Chinach nastąpił szczyt modernizacji. 
Faktem jest jednak, że wszystkie te 
przemiany dotyczą tylko niewielkiegn 
odłamu: społeczeństwa: Lud i sfera dro 
bnomieszczańska. j drobnokupiecka põ- 
zostały poza nawiasem.tych zmian: cze- 
ro najlepszym dowodem -iest, że obbo 
dzono ogólnie dzień nowego roku chiń- 
skiego według zwyczalu tuteiszeto. Pe 
mimo zakazu oficialnego z Nankinu. 

Powierzchowna ` cywilizacia Chit 
odgrywa te samą role, co rząd Nankinu 
względem państwa Środka. 

Jest to tylko fasada, 
za którą utrzymały się wszystkie tra- 
dycje | wszystkie swoiste cechy taje 
mniczego: miljonowezo narodu. 


go 


w tem zjawi: 
bowiem Chiń: 


Marja Żurawska 
De 


— Pan profesor oczekuje panów — 
rzekła, wprowadzając nas do obszerne- 


go i wygodnie urządzonego gabinetu. 
Na nasze spotkanie zbliżył się mężczyz- 
na chudy i wysoki o ostrych rysach I 
czarnych oczach, tworzących oryginal- 
ny kontrast z mlecznie białemi bujnemi 
włosami i długą, lśniąca, śnieżną bro- 
dą. Uścisnął serdecznie mego kolegę, a 
wyciągając do mnie dłoń, rzekł z wiel- 
ką uprzejmością: 

— Cieszę się niezmiernie, witając w 
mych progach przedstawiciela polskie- 
go rycerskiego narodu. Pozwoli pan 
złożyć mu najserdeczniejsze powinszo- 
wania z powodu wskrzeszenia świetne] 
jego ojczyzny. Żywiłem zawsze dla Pol- 
ski uczucie wiernej przyjaźni, intereso- 
wałem się jej dziejami nawet wtedy, 
zdy zapomniana i opuszczona, nie prze- 


stawała walczyć o wolność i żyła du-| 


zhem wielkiego narodu. 

Starałem się odpowiedzieć z równą 
wrzecznością podnosząc zasługi Francji 
w dziele odrodzenia mej Ojczyzny i za- 
pewniając o uczuciach gorącej sympat- 
t i wdzięczności. 

Historyk wskazał nam wygodne fo- 
tele i znów zwrócił się do mnie. 

— Sądząc po wieku pana, przypusz- 
czam, że musiał pan brać czynny udział 
w wojnie światowej? 

Jacques de Bray nie dał mi przyjść 
do słowa, rozwodząc się długo i'szeroko 
o „moich bohaterskich czynach“ w cza- 
sie walk. Bezskutecznie starałem się 
mu przerwać. Miał o mnie dokładne wia 
domości. 
Francuza, wspólnego znajomego człon- 


TAJEMNICA 
„CZARNEJ REKI” 


POWIEŚĆ. 


udzielone mu przez jakiegoś | 


ka misji wojskowej, bawiącej w Polsce 
podczas bolszewickiej wójny. Pragnąc 
jednak zmienić temat rozmowy, ponie- 
waż odwiedziny moje nie miały na celu 
przypominania epizodów wojennych i 
wymiany komplementów, jąłem wych- 
walać dzieła historyczne profesora. 
Czytałem je przed wizytą u autora. Pro" 
esor przekonawszy się, że ma do czy- 
nienia z osobą podzielającą jego prze- 
konania polityczne i interesującą się 
przeszłością Francji, jął z zapałem opo 
wiadać o swej obecnej pracy, tyczącej 


się starożytnych zamków i ich history- 
cznej roli. 


Służącą weszła niosąc na ta 

, cy om- 
jszałe butelki i kieliszki. Gospodarz za. 
| iął się poczęstunkiem, obydwaj chwali- 
liśmy stare wino o rubinowej barwie i 
szlachetnym smaku. 


Wreszcie korzystając z odpowiedniej 
chwili, zapytałem uczonego, czy nie pa- 
mięta, który z arystokratycznych ro- 
jdów francuskich ma w herbie hełm z 
trzema krzyżami 1 dewizą: „Pour: mon 
(Dieu et mon roi*? Staruszek zamyślił 
|się chwilkę i odparł: 


— O ile pamięć mnie nie myli, hra- 
biowie Brery - Hogueron pieczętowa- 
li się tym herbem. Lecz rodzina ta daw- 
no wygasła. Ostatni jej potomek, hra. 
'bia Gabriel. zginął bezdzietnie w. czasie 
| wielkiej rewolucji. ttwaijąc do końca na 
posterunku. : 

Z trudem powstrzymałem radosny 
|lokrzyk. Litery figurujące w podpisie na 
pergaminie, zraczvłw: Gabriel Brery 
Hogueron. 


Serce zabiło ml mocniej, 


sprawa |go niezbadaną 


tajemnicą dla europej- 


skarbów stawała się znów aktualną, fa-!skicgo umysłu. 


kir się nie pomylił, słowa jego zawiera- 
ły prawdę, doznałem wrażenia, że cały 
pokój zawirował około mnie. 

— Czy posiadat on zamek obronny 
nad morzem? — spytałem drżącym gło 
sem. _. 

— Brery - Hogueron był to ród bar- 
dzo stary i możny, kilku jego przedsta- 
wicieli odznączyło się. podczas wojen 


krzyżowych i dlatego mają krzyże w|— 


herbie. 


Posiadali olbrzymie dobra, a między 
inaemi majątek Brery w Bretonji, skąd 
pochodzili, i wspaniały zamek obronny 
w okolicach mieściny Douarnenez. Dziś 
niestety mało z tego pozostało, jedynie 
kaplica się zachowała, a o kilkanaście 
kroków od niej wśród cmentarzyska 
ruiny starożytnej baszty. Są to szcząt- 
ki klasztoru, dawniejszego jeszcze od 
zamku. 

Przed kilku laty zwiedzając Breton- 
ję. wybrałem się też do Brery, ponie- 
waż interesowały mnie te ruiny. Na wi- 
trażach kaplicy widnieje jeszcze herb 
danych właścicieli i utkwił mi w pa- 
mięci. Lecz czy wolno zapytać, dlaczego 
pana ten herb zaciekawia? 


Opowiedziałem mu o seansie z faki- 
rem, jak również o biurku. 

— Jeżeli ten mebel w rzeczywisto- 
ści pochodzi z zamku w Brery, a wyda- 
je mi się to bardzo prawdopodobnem. 
ma pan antyk ogromnej wartości. 

Nic na to nie odrzekłem. Nie mogłem 
przyznać się do faktu sprzedaży biurka, 
a same wspomnienie było mi bolesne. 
Profesor zaś ciągnął dalej: 

— Jednak fakir mógł znać szczegó- 
ły śmierci ostatniego potomka znako- 
mitego rodu. 

— W każdym razie odgadł myśl me- 
go przyjaciela i odpowiedział na zapy- 
tanie zadane mu w duchu, — wtrącił 
Jacque de Bray. 

— Jest to w istocie zadziwiające, 0- 
kultyzm indyjski pozostanie ieszcze dłu- 


Rozmawialiśmy jeszcze długą chwi- 
lẹ, poczem pożegnaliśmy gościnnego 
staruszka. 

Gdy opuszczaliśmy jego willę słoń- 
ce skłaniało się już ku zachodowi, to- 
piąc w złocie uroczą mieścinę, St. Ger- 
main, dostojne mury królewskiego zam- 
ku i kaplicę, gdzie do dziś dnia spoczy- 
wa serce Jana Kazimierza. 


W ciągu całego wieczoru spędzone- 
go w towarzystwie przyjaciół, myśl o 
skarbach nie opuszczała mnie. Wyda- 
|wało mi się; że fikcja staje się rzeczy- 
wistością. Fata morgana zamku nad 
brzegiem morza nabierała realnych 
kształtów. Dramat widziany przez faki- 
ra w śnie hipnotycznym nie był wytwo- 
rem bujnej wyobraźni lecz dokonanym 
faktem. Otwierały się przede mną nowe 
|horyzonty. nasuwało się poważne py- 
tanie: Co dalej robić? — Czy wyjeż- 
dżać do Nowego - Jorku tak jak zamie” 
rzałem, czy udać się do Bretonji i poszu 
kiwać kryjówki skarbów ? 

Jakaś władcza ręka zdawała się od- 
początku kierować zbiegiem okolicz= 
naści. Nietylko przypadkowo znalazłem 
pergamin, lecz jeszcze trafiłem na Hin- 
dusa, który dokonał cudu. Czy należało 
gardzić zdobytemi już podstawami i za- 
niechać poszukiwań gdy wszystko prze- 
mawiało za tem, aby ufać szczęśliwemu 
losowi. 

Wogóle nie czynię niczego bez za- 
stanowienia i obliczenia skutków. Ni- 
gdy nie byłem ryzykantem, hazard mnie 
nie pociąga, lecz przyzwyczajony od 
dzieciństwa do życia wygodnego, nie 
skrępowanego troską materjalną, <nie 
mogłem się oswoić z terąźniejszemi wa- 
runkami i z niewolą biedy. Zdecydowa- 
łem się na wyjazd do Ameryki, licząc 
na poparcie mego przyjaciela i na szan- 
sy powodzenia. Niepohamowana żądza 
niezależnego materjalnego bytu kiero: 
wała mą wolą. 

Znalezienie skarbów urzeczywistni- 


Grzybowski. 
toby odrazu moję marzenie o bogac 
twie, lecz impreza wydawała się tak 


szalona, że wahałem się na myśl poświę 
cenia jej czasu i pieniędzy. 

Pod wpływem ERA rozterki, pr 
grążyłem się w takiej zadumie, że za- 
pomniałęm o wszystkiem, co mnie ota 
| czało, dopiero głos jednego z mych ko- 
ilegów zbudził mnie z zamyślenia. 

— Czy nie podziwiasz najpiękniej- 
szych nóżek Paryża? 

Drznąłem i spojrzałem na niego błę- 
dnym wzrokiem, uśmiechnął się do mnie 
i szepnął: 

— Wyglądasz jak gdybyś rozwiązy- 
wał zadanie matematyczne zamiast się 
bawić. 

Znajdowaliśmy się właśnie-w „Ca- 
sino de Paris*. Osławiona rewia pod ty- 
tutem: „Paris s'amuse“ cieszyła się 
wielkiem powodzeniem. Na wspaniale tu: 
dekorowanej scenie tonącej w barwach 
prawdziwej powodzi kwiatów tańczy» 
ły giristy o uśmięchniętych różawyćł 
twarzyczkach, a głosy ich wtórowałty 
orkiestrze. Mało skomplikowany strój 
złożony ze złocistych obcisłych tryko 
tów i z olbrzymich kapeluszy w forinie 
szkarłatnych maków odsłaniał elastycz- 
ne młode kształty subtelnych parvžė 
nek, przemjinających się w takt zwari 
wanej murzyńskiej melodji. Migałv ob: 
nażone nóżki, splatały się wydłużone 
ręce, rysowały się jedrne piersi i gietkie 
|zgrabne biodra. Zalotne spojrzenia bły- 
szczących oczu, kuszące uśmiechy t- 
karminhowanych ust, zmysłowy rytm 
I tańca, słowa ostatniego szlagier wszy- 
stko podniecało nastrój. Zapłonęły iskry 
w źrenicach widzów. Cała sala wrzałe 
echem grzmiącego jazz-bandu i dźwie- 
kiem śpiewu, aż huknęły oklaski, śiad- 
czace o frenetycznym entuzjazmie. ÙU- 
milkły dopiero, gdy na ogólne żądanie 
girilsty powtórzyły taniec. Chwila nie 
była odpowiednia dla powzięcia poważ- 
nej decyzji. Przestałem zastanawiać się 
nad przyszłością porwany podnietą wł 
dowiska i tchnieniem życia Paryża: 

(d. c.. mł 
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Zycie Warszawy w kiłku 
wierszach. 


Wprowadzenie opiekunów społecz- 
mvch w Warsząwie natrafia na bardzo 
poważne przeszkody. Ministerjumm Spr. 
Wewnętrzmych. wychodząc z założenia. 
że wprauwadzęnie tej instytucji powiek- 
szy wywatki miasta na opiekę społecz- 
ną, zaleciło wstrzymać się z wprowa- 
dzeniem w życie organizacił opickunów. 
Nutommias Min. Pracy i Op. Spot. stoi na 
hmem stanowisku. Od wyrównania za- 
tem decyzji obu miarodajnych resortów 
zależy wprowadzenie opiekunów w sto- 
licy. Dotychczas stanowisko wspomnia- 
nych Ministerjfów nie zostało uzgodnio- 
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Narazie pizeprowadzone są na An- 
monolu jedynie roboty ziemne. celem 
przygotowania gruntu pod budowę do- 
mów drewnianych dla bezdomnych. 
Rozpoczęcie właściwych robót budow- 
lanych zależne jest przedewszystkiem 
od przekazania komitetowi rozbudowy 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
xdpowiednicj kwoty na wspomniany cel 
Dotychczas, pomimo że inicjatywa bu- 
dowy domów drewnianych pochodziła 
od wiceministra, Magistrat nie otrzy- 
mał jeszcze żacdnęj wiadomości o wya- 
sygnowaniu pieniędzy. 


Prezydent mriasta wraz z wicepreze- 
«m i naczelnikiem wydziału technicz- 
nero f dyr. Jan*kowskim zwiedził przy 
ul, Płockiej budowę domu dla dzieci pod 
rzuconych. Budpwa ta postępuje na- 
przód i jest najbardziej posumięta z 
vszystkich robót budowlanych w mie- 
"Ie, 

s 
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Niektórzy właściciele taksówek/i do | 


rożkarze niechętnie zabierają pałsaże- 
rów, wsiadających do dorożek z (psami 
lub kotami. Pasażerowie tacy nitządo= 
woleni z postępowania szofera wzywają 
policję. która jednak nie wie, czył) może 
dorożkarza zmusić do przyięcia takiego 
pasażera. Otóż zaznączyć naley, iż 
niema przepisu, na którego mocy moż- 
naby było zmusić właściciela taksówki 
lub dorożki konnej do przewpzu pasa- 
żera z psem lub kotem. Przedsiębiorcy 
ci mają prawo odmówienia przewozu 
zwierząt, motywując tem, iż zwierzęta 
mocą wozy zanieczySzczać, * / 
"rs WE: | a asi a 


W ciągu lipca biuro porad prawnych 
Mągistratw podpadające pod wydział 
npieki społecznej, udzieliło 102 porad 


bezpłatnych różnym osobom, nie posia- | 


dałącym środków na opłacenie adwoka- 
ta, czy też biura porad prywatnego. 
Należy zaznaczyć, że większość 
dotyczyła kwestji alimentów, nat 
w sprawach cksmisyjnych zsgławzano 
się w małej stosunkowo liczble. 


w * „reg 


Gdy raz przeczytasz 


MAŁY KURJER, 


zawsze go czytać 
będziesz. 


| Wbrew przyrzeczeniu, które otrzy- 
|mała niedawno delegacja prezydjim 
|mlasta w Ministerstwie skarbu nie cofnę* 
ło ono dotychczas sekwestru, nałożo* 
|neśo przez rząd 
na dodatki do podatków, 
|pobierane przez gminę przemyską. | 
| Sckwestr ten trwa bęz przerwy oa 
1 mają br, uszczuplając dochody, ka- 
| sy miejskiej g blisko 35,000 zł. miesłęcz- 
nie. 

Gotówka ta 


jest przeznaczona nā 


Í 


KRATECZKI. 


CHOS. 


Przemyśl w tarapatach pieniężnych. 


| Zasekwestrowane wpływy. 


częściowe pokrycje zaległych rat I od 
[setek z tytułu pożyczek, które swego 
czasu otrzymało miasto z funduszów Min, 
|robót publicznych ra cele walki z bezro: 
bociem. 
Fakt, że sekwestru tego dotąd nte 
|zdjęto. wydaje się dość dziwny, zwłasz- 
cza, utrudnia on sytuacię finansową sa” 
|morządu miejskiego. To też gmina za- 
ewne wznowi interwencję, aby uzys* 
ać cofnięcie tego zarządzenta, 


Pyskatą Katarzyna. 


| Żarty żartami, ale rzeczywiście trud | 
| no jest zrozumieć człowieka, który, rze- | 
komo w pełni rozsądku | świadomości, | 
związuje się z kobietą, Naturalnie, «jeśli 
to czyni na dłuższy okres czasu wiąza- | 
nie się bowiem na krótko jest wcale mir | 
le, | poza specyficznemi wypadkami, | 
wcale nie szkodliwe. Jeśli jednak czło- 
wiek przyzna się do winy i powie: mło- 
dy byłem. głupi byłem i się ożeniłem, | 
można mu wybaczyć, bowiem skrucha 
jest naprawieniem połowy grzechu. Ale 
Jakie wytłumaczenie ma taki wariat, 
który nie ożenił się, a boi się wracać 
późmo do domu, który po wypiciu zjada 
|trzy listki bobkowe, żeby mógł śmiało 
chuchnąć komu | gdzie należy? 

Nie powiadam wcale, że nicenależy | 
się wiązać z kobietą. Owszem, można 
a nawet trzeba mieć stałą — praczkę, 
stałą sprzątaczkę, dostawczynię  „ro- 
bionych* papierosów | t. d. Ale stałej 
„przyjaciółki * nigdy! To jest samobój- 
stwo, to jest bankructwo osobowości, to 
jest idjotyzin poprostu. Cóż jest warti 
człowiek, który się boi własnej przyja: 


Małek czy „Wiarus*? 


ciwnie, człowieka słabego, bezwolnego, 
niezdecydowanego. Wiarus. to jest ta- 
ki człowiek. który upodobał sobie jed- 
ną kobiętę, z którą wprawdzie nie wziął 
ślubu, ale udaje iej męża we wszystkich 
ujemnych stronach | obowiązkach mał- 
żeństwa. 

Przyznam się, że chociaż znałem to 
słowo, to nąogół nie widziałem w niem 
nic złego, nic obelżywego: Owszem, 
„włarus* jest warjat. to prawda, gdyż 
żyję z tą samą kobietą dłuższy okres 
czasu, jest Jdjota, z tego samego powo- 
du. jest frajer. również dlatego samego, 
ale ostatecznie to nie jest przecież obel 
ga 
; Tymczasem okazuje się, że się myli- 
êm. 

Jest również w Łodz! Katarzyna 
Wiankowska. Możecie sobie państwo 
wyobrazić typ kobiety, która nazywa 
się Katarzyna i ma 55 lat. Taka niczego 
| nikomu nie daruje. Nie darowała rów- 
nież i Janowi Małkowi. A trzeba wie- 
dzieć, że Katarzyna jest dozorczynią 
domu nr. 11 przy ul. Sienkiewicza i ja- 


ciółki, który dla niej wraca wcześnie 
do domu, który jej nie zdradza, który 
się dla niei rujnuje? To nie mężczyzna. 

Owszem, przyznaję się, że wszystko 
jest znacznie łatwiej napisać, niż wyko- 
nać, ale gdzież nasza męska wola na- 
sza władcżzość, nasz męski majestat!? 
Albośmy to jacy — tacy! 

Ja nikogo nie buntuję, broń Boże, 
tylko, to tak, po przyjacielsku tłuma- 
czę wam, bracia po pantofelku, że nale- 
ży się wyzwolić. 


ko taka wszystko o wszystkich wie 
działa, Może niczawsze dokladnie, nie- 
zawsze prawdę. ale wiedziala. 

Otóż zdarzyło się, że 28 kwietnia r. 
b. Katarzyna poldóciła się z Janem Mał- 
kiem. lokatorem domu, w którym pełni- 
ła urząd dozorczyni. Od słowa do sło- 
wa Katarzyna nawymyślała Małkowi, 
że lest „wiarus“. 

Małek śmiertelnie obraził się i za: 


skarżył! Katarzynę do sądu. Jak tam z 
tym włarusem było to było, faktem jest 


jednak, że Sąd Grodzki skażał Kata- 


„WIARUS" rzynę Wiankowską na 3 dni bezwzględ- 
Istnioje w gwarze polskiej słowo| nego aresztu. 
„wiarus'*, które bynajmniej nie oznacza Jerzy Krzeckl. 
starego wysłużonego Żolnierzą. a prze” , 
—— 113mm 


Na imię lej było Adela... 


Skok z łódki w głębie jeziora. 


anta donoszą: 

a do Wolsztyna pociągiem 9 
dz, 16 z Ponięca nieznana niewiasta 
cząca około 26 lat I wdała się do hote- 

lu „ÓOrand”, gdzie 

wypożyczyła łódkę, 

którą wyjechała na jezioro wolsztyń: 
skie. Kiedy po godzinie 18 nie powró- 
cita, udał się właściciel hotelu na poszu- 
ktwąnie jej t znalazł wypożyczoną łód- 


kę pustą przy wyspie, Po nieznajome! 
nie było śladu, zaś w łódce pozostały jei 
torebka, płaszcz, suknią | bluzka, 


spostrzeżeniu p. S. doniósł policji, która 
przybyła wraz z Strażą Pożarną i rybaka 
mt i po długich poszukiwaniach wyłowio 
no zwłoki nieznanej niewiasty. Niezna- 
joma najprawdopodchniej popełniła sa- 
mobójstwo. Nie pozostawiła jakich- 
kolwiek dokumentów, jedynie na chus- 
teczce jest wyszyte imię „Adela”. By- 
ła ubrana w granatowy płaszcz z czar- 
ną podszewką, jedwabna niebieską guk- 
nie; beżowe półbuciki í takież pończo” 
chy. 
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Trzy ciosy w plecy 


pozbawiły życia wieśniaka. 


Z Poznania donosza: Onegdaj został 
zamordowany gospodarz z Głuchowa 
pod Czemplniem śp. Kaczmarek przez 
fospodarza, równięż z Głuchowa, Gra- 
jewskiego. 

Jak świadkowie zeznają, gospoda- 
rze Spotkali stę na polu i tam doszło 
między nimi 


do sprzeczki. 
Wkrótce potem rajewsk! oddalił 
się, lecz niebawem powrócił przyn:- 


sząc z sobą jakieś tępe narzędzie, któ- 
rem uzbrojony, rzucił się na śp. Kacz- 
marką. Zagrożony gospodarz chciał się 
ratować ucieczką, lecz Graiewski do 
gonił go I zadał mu trzy potężne ciosy w 
plecy. Kaczmarek zalał się krwią 1 
upadi na ziemię. Zapalczywy  prześla- 
dowca nie zadowolił się tem, lecz w 


15-stu 


zbrodniczem oszołomieniu nadał opra: 
wiał bezwładuą „ofiarę, zadając jej jesz“ 
czę 


kilka cigsów w twarz, 
poczem dopiero odszedł. gdy Kaczma* 
|rek, zmasakrowany, już nie dawał zni- 
|ku życia, 

Lekarz, któręgo zawezwamo nies 
| długo potem, stwierdził śmierć Kacz- 
marka. Policja ujęła zbrodniarza i od- 
|stawiła do więzienia sądowego. Nie 
okązuje skruchy, jedynie tłumaczy się 
że nie zamierzał swego sąsiada zabić, 
| Ipni ludzie ze wsi mówią, że w ostat- 
uim czasie Grajewski bv! bardzo podnie* 
cony. gdyż jnajątkowi jega zagrażała 
| upadłość, O przyczynie jego zbrodnicze” 
fo postępku nie umieją jednak powie” 
dzieć nic pewnęfo. 


zbirów 


napadło na cichy folwark. 


Z Poznania donoszą: W Zdroju, pow 
grodziskiego, podczas odbywającego się 
„wieńca” wtargnęli nieprawnie do lo- 
kalu bawiących się robotników — Lan- 
(owicz Feliks I Ciołek Jan z Grodziska. 

ypraszano ich, lecz nie chcieli ustą- 
pić, więc Ich wyprowadzono przemocą. 
Rozzłoszczeni upokorzeniem udali stę 
do Grodziska zorganizowali bandę, skła- 
dającą się z około 15 osób I na jej cze- 
le wrócili do Zdroju. QOsaczywszy cały 
folwark Zdrój, poczęli z wszystkich 
stron wdzierać się do lokalu, jak rów» 
nież do znajdującego się obok mieszka: 
nia urzędnika gosp, Paula Hieronima, 
teroryzujac uczestników zabawy. 

nożami, kołkami I kijami, 


a ktoś z pośród nich strzelał z rewolwe- 
ru, Kilku uczestników zabawy zostalo 
przez nich poranionych lekko, zaś urzęd- 
nikowi gospodarczemu Paulowi zadal! 
kilka niebezpiecznych rap nożami į kot: 
kami. Ponadto rapastnicy zdemołowalł 
mieszkanie wymienianego urzędnika, 
pocięji nożami kanapy Itp. wyrządzając 
szkodę na około 2.000 zł. Złoczyńców 
w osobach Langowicza Feliksa, Ciołka 
Jana, Pupv Stanisława, Polinarka Sra- 
nisłąwa, Stachowskiego Bronisława, Fli- 
siewicza Jana,  Ludwikowskiego Jana. 
Rzannego Leonś 1 Janusa Franciszka, 
jako głównych sprawców ujęto i odstawio 
no do sądu grodzkiego w Grodzisku, Dal- 
sze śledztwo toczy się, 


Tęcza na wodzie. 
Poszukiwania nafty na Pomorzu. 


Na pierwszą wieść przed paroma 
miesiącami o znalezieniu śladów ropy 
naftowej w studni piekarza Kallasa w 
Tucholi na Pomorzu Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu wysłało swego delegata 
celem stwierdzenia. czy ślady są Ślada- 
mi naturalnej ropy naftowej, czy też po- 
chodzą od nafty, która przypadkowo do- 
stała się do studni Kallasa. Pozory prze” 
marwiały za tem, że jest to nafta z pobli- 
skiego zbiornika, która przypadkowo do 
stała się do sudni. To przypuszczenie po 
twierdziły jeszcze badania małopolskich 
rafineryj nafty, które wykazały, że pró- 
bki ze studni Kaliasa zawierają okolo 85 
proc. destylatu. identycznego z destyla- 
tem nafty handlowej. Pozatem stwierdzo 
no. że studnia Kallasa dawała od prze- 
szło 40 lat wodę zupełnie czystą, gdy na 
terenach naftowych zawsze, niepa- 
miętnych lat: spotykano w studniach tłu- 
ste płamy, tęczowej barwy. 

Delegat Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, inż. dr. Olszewski na wieść o no 
wych wypływach ropy w okolicach go- 
spodarstwa Kallasa, przybył w czerwcu 
rb. ponownie do Tucholi, gdzie stwier- 
dził, że na powierzchni wody w studni 
wypływają stale mniejsze | większe bru 


natne płatki tłuszczu o kolorach tęczo- 
wych tak charakterystycznych dla śŚla- 
dów ropy naftowej. Ropa ukazała się 
równeż w pobliskiem rowie na terenie 
Kallasa, Za każdem uderzeniem do dna 
rowu i pobliskiego stawku, na przestrze 
m około 25 metrów, wypływają tluste 
plamy i bańki gazu. 

Mamy więc przęd sobą zjawisko bez 
względnie naturalne, śladów terenów ro 
ponośnych. Zebrano około trzy czwarte 
Mtra ropy Kallasa, która wykazała tem 
sam wysoki procent zawartości naflye 
Dalsze badania biologiczne "wykazały, 
że na Pomorzu istnieje przedłużenie ob- 
sząrów naftowych i solonośnych z Ha- 
noweru i Brunśniku. Jest bardzo możli- 
we. żę w Tucholi i jej okolicy zapoczą* 
tkuję się przemysł naftowy na wielką 
skalę. 

Właściciele ziemscy powiatu tuchol- 
skiego ł obywatele miasta Tucholi zalo- 
żyM spółkę pod firmą „Nafta Tucholska” 
w Tucholi ną Pomorzu, celem rozpoczę: 
cia wierceń 1 budowy szybów nafto- 
wych. Jeśli złoża naftowe okażą się ab- 
fite otwiera to nowe konjunktury» nic- 
ltylko dla przemysłu pomorskiego, lecz 
|i dla całej Polski. 


Popierajcie Przemysł Krajowy. 
py w RZY PY "RPA SA RYSY E 


A. COULLET TESSIER. 


Bańka mydlana. 


Pani Ledieu postanowiła; „Umięści- 
my Georgine w oknie wystawowem...* 
A więc bez dalszego zastanowienia się 
nad tem umieszczono Georgine na wy- 
stawie... A jednak nie była jedna z tych 
jasnowłosych laleczek, które przycią- 
gają oczy dzieci tego świata. 

Była wysoka, smutna dziewczyna, 
jeszcze świeża, młoda, ale gotowa już 
— nawet bez wielkiej przykrości — Dpo- 
żegnać się z tem wszystkiem. 

A więc po co wystawa? 

Przedewszystkiem wystawa p. Le- 
dieu zupełnie nie była podobna do in- 
nych. 

Było to szare odrapane okno wysta- 
wowe w starożytnej ulicy lewej strony 
Paryża. a wieczorami nie oświetlały go 
migotliwe, czerwone lampki reklam 
świetlnych. 

Za tą witryną siadywała (Georgina: 
a oczy jed były stale opuszczone. 

Z całej jej postaci widać było tylko 
szczupłe jej, zlekka poruszające się ra: 
miona j włosy zaczesane bez wdzięku. 
Na kolanach trzymała albo szal różno- 
kolorowy albo miękką parę jedwabnych 
pończoch. które w fałdąch swych za- 
chowaly jeszcze jakby drganie tańca. 
| zwolna. kunsztownie. z starannością 
dziewczynki w ocHronce. Qeorgiia wy- 
ciągała nitki. cerowalła, 
pała oczka na pmiczosze.- 

Nie należało do przyjemności sle- 
dzieć w oknie wystawowem: ulica by- 


ła ciemna, o domach szarych, jakby po- 
chylonych robiących wrażenie bardzo 
starych ludzi. Szoferzy omijali tę ulicę, 
zda się nie znali jed wcale. Widziało się 
tylko nieliczne dzieci, a rzadko kiedy 
pary kochanków. 

Pani Ledieu, która sprowadziła Ge- 
orginę z prowincji gdzie mieszkała u 
starych rodziców, miała powierzchow- 
ność dztwnie ą z dzielnicą, 
jaką zamieszkiwała. 

Była to wdowa. która zawsze miała 
wygląd starej panny. Była właściciel- 
ka pralni chemicznej i farbiarni. Trzy- 
mała więc jeszcze pomocnice chude- 
go podlotka z Grenelle. Włosy tego 
dziewczęcia — rude z natury — z po- 
wodu zbyt częstego kontaktu z wodą 
| utlenioną, nabrały pięknej barwy man 
|darymki. Nazywała Georginię „dobrą 
siostrzyczką zakonnicą” | odnosiła się 
do niej z politowaniem z wysokości 
swoich lat piętnastu, zasobnych już w 
niejedno doświadczenie. 

Georgina bowiem wcale nie była 
|przystosowana do wymagań obecnej 
doby — a nawet wprost przeciwnie: W 
ciągu pierwszych dni cierpiała straszii- 
wię z powodu tego siodzenia za szybą 
wystawowa, na oczach wszystkich 
|przechodniów, którzy przyglądali się 
| jej jak lakiemu przedmiotowi Wydawa- 
| to się jej, że w. zwróconych na nią 
spojrzeniach czyta ironję. Z biegiem 
| czasu zrozumiała, że była to tyłko obo- 
iętność. Cóż bowiem obchodzić mogło 


naprawiała, la- | śpięszących się do zajęcia swego ludzi, 


że oma siedziała na wystawie? 
Nie miało to dla ludzi żadnego zna- 
czenia. 


A jednak Georgina nie była nieczu 
ła. Jakkolwiek potrafiła milczeć całemi 
godzinami. nieraz miewała odruchy 
buntu. 

Przyszło to z wiosną. 

Pewnego dnia ujrzała przejeżdżają 
cy wózek żonkilów; wzbudziło to pra- 
guiente pójść gdzieś daleko, włożyć sur 


knię mniei ciemną niż zwykle. mieć 
przy sobie kogoś — — — — — kogoś. 
ktoby przemówił miłe. 

Pomiędzy dwiema pracami, pomo- 


cnica, której włosy w międzyczasie już 
nabrały koloru cytryny, a suknie stale 
MY benzyną, zauważyła w du- 
chu: 

— O! „zakonmica* się uśmiecha! 
Czyżby zrobiła jaką konkietę? 

Niestety Georgina już nie była dziec- 
kiem. Wiedziała dobrze, że nie jęst ład- 
na i nigdy nie zdobędzie wielbiciela. 

Słowa pieszczotliwe, łaskocące u- 
cho, nie były dla niej przeznaczone j 
rówmież podstępne małe, nieznaczne 
dotknięcia. które są niczem wlaściwie a 
uczą tylu rzeczy! 


Och! bez obawy można ją było u- 
mieścić na wystawie! Nie było żadnego 
nłebezpieczeństwa, 

A jednak pewnego rana zdarzyła się 
rzecz niczwykła. Georgina tapalla wła- 
śnie oczka na pończosze na łydce ró 
żowej, gdy unosząc oczy, ujrzała na- 
przeciwko siebie twarz mięską pełną 
skoncentrowanej uwagi, 

Trwało to kilka sekund zaledwie, 
mgnienie dłuższego spojrzenia, ale dość 
było tego, by w palcach Georginy za- 
drżały różowę jedwabne pończochy. 


Wprawdzie przechodzeń ten nie od- 
zmaczał się niczem nadzwyczajnem. Por 
mimo ‘to szybkiem, przelotnem spojrze* 
niem utrwaliła go w swej pamięci. 

Młody. o sprężystym chodzie, z ka- 
peluszem. szczelnie obejmującym mu 
skronie, przedstawiał zwykły energicz- 
ny i wypielęgnowany typ dzisiejszej 
młodzieży. A pomimo to przyglądał się 
jej, na którą nikt nie patrzył. 

Wieczorem. w ciasnym pokoiku wy- 
znaczonym jej przez panią Ledieu. przy- 
woływała wspomnienie tego ważnego 
dla niej faktu. Zaświtała iej słaba na- 
dzieja, lak nikłe światełko na mrocznej 

ze wędrowca. 

Nazajutrz inna Georgina zasiadła na 
wystawie, 

Ukradkiem śledziła chodnik i śpie- 
szących się przechodniów. Czy cud po- 
wtórzy się dzisiaj? 

Powtórzył się. O tej samej godzinie, 


ak|co wczoraj, pojawił się młodzieniec i 


zwrócił oczy na Georzinę. 

Odtąd dłużyły jej się godziny w 0 
czektwamiu tej drogiej chwili, bo co- 
dziennie przechodził niezmajomy | co- 
dziennie rzucał okiem na wystawę, 
gdzie siedziała Georgina. 

— Cóż to? — żartowała pomocnica 
— czy przyjmuje pani teraz pigułki na 
utycie j kolory? 

Istotnie Georgina przeobrażała się 
zwolna. Biust lej chylił się miękko nad 
robotą. nawet włosy nabierały delikat- 
nego lIśmienia kosztownego drzewa. 
Wszystkie siły jej ducha koncentrowa- 
ły się obec"ie na chodniku ulicy, gdzie 
przechodził ten, którego spojrzenie sta- 
ło się cząstką jej życia. Jakże rada by- 


ła teraz siedzieć za szybą wystawy! 
Byleby tylko pani Ledieu nie zanienił: 
zdania! Serce Georginy stawało sii 
pożądiiwe- Było prawdopodobne. że któ 
rego dnia spotka go na ulicy; zdawało 
jej się nawet, że dał jej ostatnio jakiś 
znak 

| oto pewnego poranku — ach! Ge- 
orgina na zawsze zapamiętać miała ter 
dzień! — oczekiwany przechodzeń przy 
stanął przed wystawą. Przystanął bez 
wahania. 

Och! Georgina nigdy zapomnieć nie 
miała o kwiatku, który miał w butonier: 


Znienacka uświadomiła sobie rzec: 
jedną: młody człowiek, stojący przed 
na wcale na nią nie patrzył. Pochylo- 
ny w stronę szyby wystawowej, popra- 
wit krawat, a potem cofnął się i poszedl 
dalel bez pośpiechu, krokiem wolnym. 

Zrozumiała: ilekroć przechodził tę 
dy. przyglądał się w wystawie swemą 
odbiciu w szkle szyby, sobie samemu, a 
nigdy jej, której nawet nie zauważył: 


Tego wieczora, po zamknięciu skle- {u1 


pu. siedząc na krześle w obwisłemi rę- 
koma, nie kryła swego żalu 

Cytrynowowłosa pomocnica pan! Le 
dieu, krzątając się pomiędzy stosamł 
poplamionego ubrania. zaśmiała się zło- 
Śliwie : 

— Nie zawracaj sobie pani głowy — 
jednego straciłaś, dziesięciu znajdziesz! 

Ale Georzinia. zupełnie przybita, 
wstrząsnęła głową. 
że nie odzyska już utraconego marze 


nią. 
Tłum. L. M, 


Wiedziała dobrze, | 
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> jej jesz“ 


a 
; 7 < 
aai Ya tkliwej klęski od Legji stołecznej. 
6 sd Był to jedyny sensacyjny wynik 
rć Kaczą walk ligowych, bowiem w trzech ną- 
. a iadi stępnych meczach zwyciężyli faworyci. 
SAA 2 TAN Wisła przez wygranie z Polonją w 
RO. 1.4 lalszym ciągu znajduje się na czele ta- 
aczy sed boti, 
je ER Podkreślić wypada wysoką wygra- 
odnie- "3 Warty z Cracovią. l 
ESE Garbarnia i Legia usadowiły się o 
by yt miejsce wyżej. spychając 
k powie” na czwarte 
niejsce Pogoń. 
Reszta drużyn niezmieniała miejsc. 
Krótkie sprawozdania wczorajszych 
walk wyglądają, jak następuje: 
Warszawa: Legia — ŁKS 6:0 (3:0). 
ŁKS grał b. słabo. Dobrze dysponowana 
tego dnia Legja uzyskała zwycięstwo 
rewolwe- | Powyższe bez trudu, zdobywając bram- 


y zostalo 


aś urzęd=) (3) oraz Ciszewskiego. W ŁKS-ie jedy- 


OZZIE 


cw spogr rj 
„_ Dotkliwa klęska Czerwonych. 


Po sukcesach, odniesionych ostatnio | sytuacyj. 
rzez ŁKS i to na obcych terenach, w | Woźniak, Balcer i Kisieliński. 


Wczorajsze wyniki walk ligowych. 


Bramki dla Wisły zdobyli: 
Sędzio- 


Iniu wczorajszym Czerwoni doznali do- | wał p. Wardęszkiewicz b. dobrze. Wi- 


dzów przeszło 4 tysiące. 

Lwów: Garbarnia—Czarni 4:0 (1:0). 
Doskonała gra drużyny krakowskiej 
zwłaszcza po przerwie. Bramki dla Gar- 
|barni zdobyli: Smoczek (2), Bator i Rie- 
sner. Sędziował p. Jaracz. 

Poznań: Warta—Cracovia 7:1 (2:0). 
Do przerwy gra równorzędna, po zmia- 
nie stron znaczna przewaga Warty, 
która grała koncertowo. Bramki dla dru 
Żynv poznańskiej zdobyli: Szertkie II 
(4), Knioła (2) i Andrzejewski. Sedzio- 
wał p. Marczewski — dobrze. Widzów 


|cztery tysiące. 


Tabela ligowa. 


f Gier pkt. stbr 

1. Wista 15 20 41:20 
2. Garbarnia 14 19 30:11 
3. Legja 14 18 39:21 
4. Pogoń 14 18 20:24 
5. Warta 12 16 38:17 
6. Ruch 14 14 27:31 
7. Polonja 14 13 23:29 
8. ŁKS 15 12 27:34 
| 9. Cracovia 14 11 22:37 
10, Warszawianka 13 10 27:36 
11. Czarni 14 9 18:36 
12. Lechja 15 8 19:44 


wł zadali) Rym pełnowartościowym graczem był 
im! | koł*) Uałecki, 

emolowal! Kraków: Wisła — Polonia 3:0 (3:0). 
rzędnika, ra naogół na niskim poziomie. Wisła 
rządzając) grała do przerwy dobrze. po pauzie o- 
pp ie padła na siłach. W drugicj połowie Po- 
a, Ciotka | lonja nie wykorzystała wielu dogodnych 
arka Sta- 


ława, Fli- 
ego Jana. 
ranciszka, 
i odstawio 


| |. 
isku, Da Ligowy zespół Ruchu górnośląskiego 


zjechał do naszego miasta w celu roze- 
grania dwóch meczów towarzyskich z 
klasową drużyną Makkabi oraz A-kl. 
Hakoahem. Oba zespoły łódzkie ponio- 


4 


n przez Naworta (2), Przeździeckiego 
G 
a 


s - 


J, sły sromotne klęski, Jeśli się weźmie 

1 pod uwagę, że Makkabi w rozgrywkach 
och tęcza» | mistrzowskich gra słabo, to wynik 1:7 
h dla SJ nie jest dla riiej kompromitujący. Gorzej 


azala się 
1a terenie | 
m do dna] 
przestrze” 
ają tluste 


rzedstawia się sprawa z Hakoahem. 
użyna ta rościła sobie prawo do tytu- 
łu mistrza Łodzi, a wczoraj poniosła mo 
że większą klęskę niż B-klasowa dru- 
żyna. 

Ruch grał b. dobrze. Drużyna ta o- 
becnie reprezentuje wyższy poziom pil 
karski niż w ubiegłych latach. Na czoło 
zespołu wybija się Badura w pomocy, 


wisko bez 
renów ro 
y czwarte 
azała ten 


motor ofenzywy drużyny gości oraz 
ści nafty Pęterek, jako strzelec. Reszta zawodni- 
wykazaly,| ków gra na poziomie dobrej drużyny li- 
iżenie 0b-| towej. 
ch z Ha- | Sprawozdania z obu dni walk przed- 
Izo możli-- stawiają się jak następuje: 
'zapoczą: | Ruch—Makkabl 7:1 (4: 1). 
a wielką Wspaniała gra ze strony gości, któ- 
łzy mimo iż wystąpili z trzema rezer< 
tu tuchol-" wowymi, zdołali pokonać w tak wyso- 
holi zalni kim stosunku przeciwnika. 
ponori a f Makkabi ze sparadycznych wypa- 
GOA dów nie mogła dużo zdziałać. Udało 
E 3 lej się zdobyć tylko honorową bramkę 


zZ rzutu karnego ze strzału Humera. 
Goale dla gości strzelili: Peterek (5) 
Mazur (2). 
Sędziował dobrze p. Lange, 
Ruch—Hakoah 6 * 9 (1 : 0), 
Drużyny wystąpiły ‘v składach na- 
ttępujących: 


tury: nic- 
iego, lecz t 


Ruch: Komandor, K. czy, Kusz, Wło- 
wy. | das, Badura, Dziursz. Urban, Mazur, Pe- 
= | terek. Buchwald i Włodarz. 

RED ET 

i TZW 


wystawy] 
: zanieniły 
awało Się 
ne. że ktd 
; zdawało - 
tmo jakiś 


Wczoraj w Helenowie odbyły się za- 
»owiedziane wielkie zawody konne, z 
których całkowity dochód zos 
naczony na rzecz Wolłewódzkiego Kom 
tetu Niesienia Pomocy Najbiedniejszym 

ezrobotnym. Potwierdzeniem olbrzy- 
Miego zainteresowania się zawoćamii 1 
ążeniem szerokich sfer do przyjścia Z 
pomocą bezrobotnym, jest przybycie na 
zawody licznych rzesz publiczności: 
Szystkie miejsca były przez publicz- 


ach! Ge- 
miała ter 
izeń przy 
tanął bez 


mnieć niei 


 butonier | ność zajęte. Zawody konne zaszczycił 
; ' swoją obecnością pan wicewojewoda 
bie kosz Łódziy Kirtiklis, Prokurator Sądu Okre 
cy przeć | yowego Markowski i Starosta Mgr. 
Pochylo- | Dychdalewicz. 
€), popra- Obszerny program zawodów prze- 
POZEW ciągnął tn do zmroku. 
? irsi ippicz zi tt- 

hodzit (wl konkursie hippicznym wzięło 


| 
| 
| dział 26 koni, z których 5 koni przeszło 
parcońrs bez błędów, I miejsce z pośród 
amemiu, a | zawodników zajął st. przod. Pakuła Sta- 
iważył | nistaw przybywając parcours w czasie 
ciu skle- 141 min. 48 sek. drugie miejsce post. Sta- 
stemi rẹ- niaszczyk w czasie 1 min. 35 sek. III 
póst. Sylwestrzak w czasie 1 min. 47 sek 


je swemu 


pani Lm Pierwsze miejsce zostało przyznane 
pig „przez sędziów st. przod. Pakule z powo- 
a Się,740- | du, że wymieniony brał udział w Hän 


dlcanie przy zwiększonych przeszko- 


głowy — | dach t j. o większei szerokości i wysö- | wowi. 
1ajdziesz! | kości. i. jazzy s 
Pa Wyjątkowe zainteresowanie wywo- 
a dobrze, |, łaty pokazy prowadzenia zaprzęgów 
0 marze 1 w prowadzeniu przod. Smołaga i st. por 
5 z} (tendemy) przyczem wyróżnieni zostali | Bezrobotnym. 
L. M. sterunkowy Oleinik. 
: R" l CN 
0 maLDZE 


o 


Zawody Konne w Helenowie. 
| Tysiące dla bezrobotnych. 


został przez | t 


| konnych p, komis. Tarwidowi Mieczysłąa 


Dwa mecze Slązaków w Łodzi. 
Tylko ligowcy są przeciwnikami dla „Ruchu“, 


Hakoah: Rapaport, Balsam, Widaw- 
ski, Kahan, Zaklikowski, Siwek, Zytten- 
feld, Sczał, Erenberg, Preser i Krajcer. 

Mecz należał do bardzo ładnych. 
Cały czas goście przeważali wybitnie. 
Hakoah jedynie chwilami dochodził do 


głosu, 
nie był jednak groźny, 

gdyż Górnoślązacy lawirułąc cłałem, 
mylili zwykle przecjwnika, który piłkę 
wskutek tego podawał do nóg gości. 
Hakoah wykazał wszystkie swe walo- 
ry tylko w defenzywie. Bronił się lad- 
nie, 

W 6 minucie Balsam został kontuzjo- 
wany, a miejsce jego zajął Młynarski. 

Pierwsza bramka padła w 21 minu- 
cie ze strzału Buchwalda: reszta gry u- 
płynęła na ciągłem kombinowaniu atas 
ku Ruchu pod bramką Hakoahu, wynik 
jednak pozostał bez zmiany. 

Po przerwie pierwsze 20 minut na- 
leżą do Hakoahu i tylko dzięki niezarad- 
ności ataku nie jest wstanie zdobyć ho- 
norowej bramki, gdyż wszystkie strz 


A” | rowego wyniku I prawdopodobnie w 
ły idą na aut łub w ręce. bramkarza. szych grach nie odegrają ont większej 
roll. 


Sama gra obfitówała w wiele emocjonu- 
jących momentów podbramkowych. 


Dało się zauważyć, że Hakoah wy- 
pompował się I do dalszej walki nie był 
zdolny, przeto Ruch wziął się energicz= 
niej do pracy, dzięki czemu w 21 minu- 
cie z rogu, Peterek umieszcza głową 
piłkę do siatki, to samo czyni w 30-ej 
i 35-ej minucie, w 38-ej min. z podania 
prawoskrzydłowego, Urban strzela pia- 
tego goala, a ostatnia bramka jest dzie- 
łem doskonałego Peterka. 

Sędziował p. Stępień. 

Publiczności około 1500 osób. 


Duże wrażenie wywarł pokaz prze- 
prowadzonego alarmu, który polegał na 
em. że na sygnał alarmowy. oddział bę- 
acy w pogotowiu w ciągu 2-ch minut 
uz roit się, osiodłał konie i przybył na 
miejsce zbiórki. Wyróźnieni zostali st. 
Panah i poster. Wiśniewski Józef, 
sROTZY przybyli, 1) w ciągu 1 min, 2 w 
ciagu Imin. 57 sek. Alarm został zakoń- 
czony efektownem przejściem oddziału 
pomiędzy ogniskami | skokami przez 
płonącą przeszkodę, Zachwycona publi- 
czność Tzęsiście oklasktwała dzielnych 
policiantów. Następny numer pokazu wy 
szkolenie konia dat dowód fachowej nie” 
w zastosowania do służby w ruchu wiel 
komiejskimi przyczem publiczność z za- 
dziwem  przypatywała się obojętności 
konia na hałas uliczny, wytworzony 
przez orkiestrę. warkot motocyk. krzyki 
i oryginalny pochód masek karnawało- 
wych . 

"W zakończenie został wykonany tra 
dycyjny kadryl poczem wice-wojewoda 
Kirtiklis osobiście rozdał nagrody oraz 
wstęgi honorowe inicjatorowi zorganizo 
wania zawodów konnych p: podinsp. Nie 
dzielskiemu i organizatorowi zawodów 


Czysty zysk w sumie około 7-000 zł. 


uzyskany z zawodów zostanie przeka: 
zany na rzecz Woiewódzkiego Komite- 
tu Niesienia Pomocy Najbiedniejszym 


Nagrody zdobyli: 


'| Turystów 


„E CHO” 


Trzydzieści m 


inut do końca. 


Zamknięcie mistrzostw A klasy. 


Rozgrywki o mistrzostwo kl. A. Ł. 
O. Z. P. N. jeszcze i w tym tygodniu nie 
zostały definitywnie zakończone. Nastą* 
piło to wskutek odwołania jędnej z do- 
grywek (30 minut) a mianowicie: P. T. 
C. — Hakoah. Druga dogrywka 

Strzelecki K. S. — Turyści 
odbyła się zgodnie z zapowiedzią na 
boisku Widzewa w dniu wczorajszym 
o godz. 11 rano. Czas trwania zawodów 
był krótki — 20 minut. 

Okres gry można podzielić na dwie 
fazy. W pierwszych dziesięciu minu- 
tach przewaga należała do Strzeleckie- 
go K S, który miał już i ten handicap, że 
w niedokończonym meczu 

strzelił bramkę 
a więc prowadził 1:0. Przewaga Zielo- 
nych cyfrowego wyniku (z powodu nie- 
zaradności napastników) nie przynio- 
sła im. 

Drugie dziesięć minut gry — to œ- 
kres przewagi Fioletowych. Już w 
11-ej minucie z huraganowego ataku 
Hohn po dośrodkowaniu 
przez Michalskiego umieszcza piłkę w 
siatce przeciwnego zespołu. To dodaje 
otuchy Turystom, którzy grają teraz b. 
ambitnie į ofiarnie. Jeszcze kilka ata- 
ków I w 17-el minucie z zamieszania 
podbramkowego.  Frankus zdobywa 
goala dla swych barw. 


Dwa przedligowe puni 


Wystepy warszaws 


W dniu wczorajszym licznie zebrana 
publiczność miałą możność zobaczyć mî- 
strzą zaj klasy A, w pierwszej fa- 
zie rozgrywek o wejście do Ligi. 


Przeciwnikam! łodzian byli pijkarze 
warszawskiego klubu robotniczego 
Skra", którzy w tegorocznych roz- 
śrywkach mieli zaszczyt reprezentowa- 
nia stolicy w bojach g miejsce w Lidze, 


Warszawiacy swą falr grą i nieprze- 
clętnem! umiejętnościami zdobyli sobie 
sympatję licznie zgromadzonej publicz- 
ności. która żywo reagowała na pociag- 
nięcia poszczególnych graczy, przyczem 
trzeba zaznaczyć, że łodzianie, podniece- 
ni ważnością spotkania, nie. zawsze 
umieli utrzymać na wodzy swe nerwy 
i wnosill do gry dużą dozę brutalności, 
którą zresztą w zarodku 

tłumit dobry 
sędzia p. Andrzejak, 

Przechodząc do oceny gry, musi- 
my- zaznaczyć, ewaga była pó 
stronie Ł. T. S| G, lecz nie tak wie!- 
ka jakby na to wskazywał wynik, War- 
szawiakom należało się też, ze dwie 
bramki, lecz niezaradność ich napastni- 


ków nie pozwoliła im na uzyskanie Aa 


Zawodami kierował p. Grajwoda ma- 
[jąc ułatwione zadanie z powodu fair 
|gry 

z obu stron. 

Wskutek wygranego meczu przez | 
Turystów (ogólny wynik 2:1), wyprze- 
dzili oni zespół P- T. C., które choć ma 
i równą ilość punktów lecz gorszy sto- 
sunek goali. 

Jak się dowiadujemy, Strzelecki K. 
5. ma otrzymać valcover za mecz po- 
wyższy. ponieważ w drużynie Tury- 
| stów grał Kowalski, który podczas roz- 
|grywania niedokończonego meczu po- 
wyższych drużyn był zdyskwalifikowa: 


ny. 
Tabelka kl. A: Ł. O. Z. P. N. po u- 


|względnieniu wczorajszego wyniku, 

przedstawia się jak następuje: 
Gier, pkt. st. br. 

1. ŁTSG 20 29 56:17 
2. ŁKSIB 20 26 54:34 
3. Orkan 20 25 40:26 

| 4. Hakoah 19 25 46:31 
5. WKS 20 22 34:25 
6. Widzew 20 21 39:42 
7. Turyści 20 18 37 :42 | 
8. PTC. 19 18 32:47 
9. Strzelecki KS. 20 15 30:39 | 
10. Burza 0 15 28:49 
11. Kaliski KS. 20 4 18:60 


ty w ręka 6, T. 5. 6. 


kiej „Skry“ w Łodzi. 


|  Ł. T. S, G., przeciwnie powinno wyjść 
zwycięzcą w swej grupie, w której po 
za „Legją“ poznańską nie poslada groż- 
niejszych przeciwników. Co będzie da- 
lej przyszłość pokaże, 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach Skra: Błażąłek I, Herman, Smo 
sarski, Plewiński, Masikowski, Więckow 
ski, Kwaśniewski, Komandorczyk „,Bła- 
żałek II, Smosarski, Kwiatkowski Ł, T. 
S. G. Lass, Sokołowski, Triebel, Binec- 
ki, Pogodziński, Hyla, Bergman, Wiin- 
sche, Królik, Vogt, Francman. 

pierwszej połowie gra ładna ! 
otwarta, obfitująca w szereg interesują- 
cych momentów, nie zapowiadała wy- 
sokięj porażki gości, chociaż łodzianie 
zdobyli dwie bramki strzelone w 3 minu- 
cie przez Królika I w 28 m. przez Franc- 
māna, 

W drugiej połowie drużyna gości trzy 
mała się dzielnie i napierała na bram- 
kę łodzian, załamała się dopiero w 15 
| m. po sirzelonej przez Vogta 3-ej bramce. 
| Od tej chwili 

Ł, T. S. G. przeważa 
a dalsze dwie bramki w 19 m. 
przez Królika: w 20 m. przez Francma- 
ua — wygrywając mecz 1 zdobywając 
pierwsze dwa punkty w  przedbojach 
o wejście do Ligi. 


i zdob 


Tennisowe mistrzostwa Polski. 


Wczorajsze wyniki Łodzian, 


Na kortach tennisowych Lwowskiego 
Lawn Tennis Klubu odbyły się w dniu 
wczorajszym dalsze spotkania tenni- 
sowe 

o mistrzostwo Polski. 
Uzyskano następujące wyniki: Witman- 
Kołcak 6:4, 7:5, 6:4, M. Stolarow-Sos- 
nowski 10:8, 63, 6:4, Wittman J. Stola- 
rów 4:6,.8:6 8:6, 5:3. W półfinale spot- 
kają się Tłoczyński z Wittmanem i Heb- 
da z M. Stolarowem. Gry pojedyńcze pań: 
Dubieńska-Dutkiewiczówna 6:0, 6:2, Vol. 
kmerówna-Boniecka 6:1, 6:3, Jędrzejew- 


ska-Rudzka 6:2, 6:1. Gry podwójne pań: 
Gablówna - Pozowska - Junżanka - Lil. 
poponówna 6:3, 6:1, Volkmerówna, Ru. 
dawska - Wróblewska, Pozowska 6:4, 
6:2. Gry podwójne pańów: Liebling, An- 
drzejewski . Kuchar, Stehl 3:6, 2:6, 6:0, 
6:3, 6:3, bracia Stolarow - Hebda . Na 
wratil 6:3, 6:4, 6:1. Gry mieszane. Volkme 
równa, Popławski - Hamerówna, Lic- 
bling 6:0, 6:2, Dubieńska, Tłoczyński - 
Wermiński - Hebda 9:7, 2:6. Gra przer- 
wana. Finałowe spotkania rozegrane zo. 
staną we wtorek. 


Sport w kilku słowach. 


(—) I. K, P. pokonało 
schendera w koszykówce m 
char 
10:6. Pieka 

(—) S. S. K.M. w zawodach o mî- 
strzostwo kl, B. pokonało drużynę Mak- 
kabi w stosunku 5:1. 


zespół 


4 


ót Kru- 
męskiej _o pu- 
Prezydenta Rzplitej w stosunku 


(—) W Pabjanicach w zawodach to. wsze mfejsce uzyskał Norweg Olden | piina, 


warzyskich Burza pokonała zespół Kru- 
schendera w stosunku 3:1 (210). 

(=) Wczoraj odbyły sfę następują: 
ce spotkania o wejście do Ligi: Kraków: 
RKS (Radom Podgórze 1:0. Podgórze 
nie wykorzystało rzutu karnego. Poznań: 


Legja-Gryf) Toruń (5:2, Wilno: 1 ppleg. | 


76pp. 2:0, Stanisławów: Rewera—W 
(Równe) 5:0 (2:). 

(—) Wczoraj miał się odbyć w Pab. 
janfcach pięcłobój o mistrzostwo okrę- 
gu łódzkiego dla pań. Zawody nie doszły 
do skutku, gdyż zjawiła słę jedynie za- 
wodniczka ŁKS-u Kwaśniewska. Warto 
również zaznaczyć, że na bolsku brak 
było nawet organizatorów f sędziów, 
przyczem o odwołaniu tej imprezy nikt 
nłe nie wiedział, 

(—) Wczoraj 


KS 


rozegrany został w 


pkt. czwarty — Krawczyk, płąty Rybak 
2950 pkt. 

| (—) Wczoraj w dalszym ciągu mi. 
|strzostw strzeleckich we Lwowie w 
|strzelanłu z karabinów wojskowych na 
(200 mtr. pierwsze miejsce zajął kpt. 
| Borowskł. W strzelaniu do jeleni pier- 


| zdobywając 183 pkt. 


| (—) Wczoraj rozpoczął się wyścig 
kolarski do Morza Polskiego. I etap na 
| trasie  Warszawa—Toruń wynoszący 
|262 klm. przyniósł zwycięstwo Kor- 
| sak—Zalewskiemu w czasłe 10,58, 1 sek. 
przed Stahlem, Bednarskfm 1 Więc- 
kiem. 
| (—) Drużyna palestyńska Hapoel 
|rozegrała w sobotę w Warszawie ostat. 
| nie spotkanie z drużyną Gwiazda. Pa- 
| lestyfńiczycy zwycłężylt w stosunku 7:2, 
przyczem bramki dla drużyny łódzkiej 
|uzyskalf Presser i Erenberg. 

(—) W nadchodzący czwartek roze- 
grany zostanie w Łodzi mecz hazeny 
między reprezentacją Łodzi. 


(=) Wczoraj rozegrane zostały mf- 


Warszawie pfęciobój lekko atletyczny o | strzostwa szosowa Bar. Kochby łódzkiej 


mistrzostwo Polski. Startowało 7-miu 

ów. Pierwsze miejsce zajał 
Włeczorek 8482 pkt. drugt — Llkhaus 
3852 nkt. trzeci — Wójtkiewicz 3188 


na przestrzent 50 kim.. Pierwsze miej- 
sce zajął Witelson w czasłe 1 godz. 50 
min. 80 sek. drugłe — Zaks w cczaste 
1.55.40. trzect Weissbard. 


-Á a — S ata 


5| Węgry w czasie 1.28,2 przed Polską w 
2| czasie 1.31.4 (nowy rekord Polski). 


Da uż eaae ES 2) 
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00 metrowa shimelrówia. 


Mecz lekkoatletyczny 
węgry -- Polska. 


W Królewskij Hucie rozegrany zosta: 
w dniu wczorajszym międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny między reprezenta: 
cjami Polski i Węgier. Spotkanie zakoń 
czyło się zwycięstwem gości w stosunku 
51:28. W poszczególnych konsurencjach 
zwyciężyli następujący zawodnicy: | 

100 mtr. 1) Trojanowski Bieg ten jed: 
nak unieważniono, gdyż okazało się że 
trasa posiadała tylko 90 mtr., 400 mtr., 
1) Zeitway (W) w czasie 50 sek., 800 
mtr., Zeitway wczasie 1,57,8, 1.500 mtr. 
1) Kusociński w czasie 4,03,6, 5,000 mtr. 
1) Kusociński 15,17.110 płotki.: 1) Ko- 
vas (W) 15,4, skok w dal: 1) Balogh 
7,37.11. 2) skok wzwyż: 1) Badossy (W) 
183, Polak Chmielewski uzyskał również 
183 bijąc nowy rekord Polski. Rzut kulą: 
1) Barany (W) 15,02, rzut dyskiem 1) 
Wadala (W) 15.69, rzut oszczepem.: 1) 
Schrober 61,40, 2) Mikruta 59,16 (nowy 
rekord Polski). Sztafeta 4x200 mtr. 1) 


+ 


Radj i 
adjo-kącik 
WTOREK. 

1158 Sygnał czasu, program na dzień bleż 
I repertuar teatrów | kin, 12.10 Muzyka z płyt = 
gramofon., 13.10 Komunikat, 16.00 Muzyka gra- — 
mofon, 16.45 Kom. dla żeglugi 1 rybaków, 15.50 
Odczyt z Krakowa, 17.15 Płyty gramofon, 17.35 
Qdczyt ze Lwowa, 18.00 Koncert popul., 19.09 
Rozmaitości, 19.20 Felieton, 19.35 Kom. Izby, 
Przem.-Handl, program na dzień nast. płyty 
gramofon 1 kom. meteorol., 20.00 Pras. Dz. Rad- 
jowy I kom sport. 23.00 Muzyka taneczna, ` 
KATOWICE, wtorek, 408,7 m. | 
11.40 Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał czw 
su. program na dzień bież, 12.10 Koncert s 
płyt gramofon., 13.10 Kom. meteorol, 1450 Kom. 
gospodarczy, 15.10 Komunikaty, 15.25 Odczyt a 
Warszawy, 15,45 „Chwilka lotnicza”, 16.00 Ba- 
jeczka prawdziwa o Tomclu-kłamczuchu p. * 
„To nie Ja — to piesek”, 16.15 Koncert z płyt 
gramofon., 1650 Odczyt z Krakowa, 17.10 Kom 
cert z płyt gramofon. 17,35 Odczyt ze Lwowa, 
18.00 Koncert popul., 19.00 Codzienny odcinek 
powieśc, 19.15 Kom. Tow. Czytelni Ludowych, 
19.20 Feljeton z Warszawy, 19.35 Rozmaltośct, 
19.50 Kom. Zw. Młodzieży Polskiej 19.55—22.10 
Tranśmisjie z Warszawy, 20.10 ; Komunikaty 
sportowe, 20.15—23.00 Transmisje z Warszawy, 
23.00 Kom. meteorol, program na dzień nast. 
23.10 Muzyka lekka I taneczna. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, wtorek, 1634,9 m. 
1230—12.55 Płyty gramofon,  16.30—17.30 
Koncert z Lipska, 17.30—17.55. J. Bunzi I dr, K 
Wuerzburger: „Portrety literackie polityków”. 
19.00—19.25 Francuski dla początkujących, 19,30 
—1955 Prof. Batocki: „Czy Niemcy mogą się 
same wyżywić?*, 20.00 Transmisja z Berlina 
następnie koncert. 


ZEK EE "IK KOPIE POW O OO TU 


APEL ŁODZKIEJ STRAŻY 
OCHOTNICZEJ 
DO SPOŁECZEŃSTWA, 


Przedłużający się kryzys gospodar- 
czy zagraża również poważnie egzy- 
stencji naszej instytucji, I 

Kurczące stę w zastraszającym tem. è 
pie wpływy zmuszają Zarząd do szuka. 
nia doraźnych źródeł dochodowych, dla 
podtrzymania normalnej pracy wszyst: 
kich oddziałów. 

W tym ceelu w niedzielę dnia 6-go, 
września r. b. odbędzie się „Dzień Zna- 
czka”, który niewątpliwie dozna popar- 
cfa całego społeczeństwa łódzkiego, 

Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 


«4 


4 
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Co nas po pracy TOZWONCIIŻ 


Teatr Miejski: — 200.000. 

Teatr Letni: — Babie lato. 

Ariekln: — Sympatja Łodzi. 

Apollo — Trójka. 

Bajka — Tajemniczy Dżems. 

Casino — Noce marokańskie. 

Capitol — Pochodnia. 

Corso — Zamorskie diabły, 

Czary: — I. Robin Hood; II. Karjera Cha- 


Grand:- Kino — Anna Christie 
Luna —Orkan. 

Mimoza — Gchenna miłości. 

Odeon — Marynarz szuka miłości. 
Oświatowy — Milostki arcyksięcia. 
Palace — Tajemnica pięciu kluczy. 
Przedwiośnie — Strzała erosa, 
Rakieta — Wiecie? Zulo w Rakiecia 
Resursa — Łzy ukojenia. 

Splendid — Gdy miłość się budzi. 
Spółdzielnia — Czarny orzeł. 
Wodewił — Marynarz szuka miłości. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Idziemu. 
Wschód słońca 4.44. 
Zachód — 6.29. 
Długość dnia 13.47: . 
Ubyło dnia 3.00- 
Tydzień 34. 


Poniedjcie Czerwony Himi 
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scar Dod podwój 


lim mikroskopem. 


Sposób na fałszerzy. 


W ostatnich latach wykryto całe, 
dobrze zorganizowane fabryki, zajmują 
ce się fałszowaniem starych obrazów. 
Tego rodzaju oszukańczy przemysł przy- 
nosł olbrzymie straty amatorom sztuki. 
Z tego powodu wielkie znaczenie posiada 
odkrycie, dokonane przez dwóch uczo- 
nych monachijskich, dr. Eibnera, profe- 
sora wyższej szkoły technicznej I kon- 
sorwatora dr. Graffa, którzy według 
donłesień pism monachtjskfch 
It niezawodny sposób, zapomocą które- 
to można 

stwferdzić fałszerstwo. 


Czworonożny ulub 


wynaleź- | 


Wynalazcy opterając się na pracy 
młodego chemika dr. Rettericha, z drob- 
nej próbki farby, zdjętej z obrazu, okre- 
ślają dokładnie epokę, w której farby 
zosteły na płótno nałożone, — 

Pod podwójnym mikroskopem można 
stwierdzić, czy używano naturalnych 
czy sztucznych farb, jakoteż czy farby 
pochodzą z 15, 16 czy 18 wieku, 
czy obraz był w jakłejś późniejszej epo- 
ce odnawłany. Jeżeli zachodzi fałszer. 
stwo, to farby są współczesne. Przy 
tych badanfach malowidło pozostaje zu. 
pełnie nieuszkodzone. 


jeniec podróżnika. 


Opóźniony wyjazd do ojczyzny. 


Do Kopenhagi przybyli, w drodze po- 
wrotnej z Grenlandji, trzej czlonkowie 
angielskiej ekspedycjł północnej, Step. 
henson, Scott í porucznik Lindsay, 

Stephenson t Lindsay natychmiast 
wyjechali do Londynu. 

Scott, który młał jechać wraz z nr. 
mi, pozostał narazie w Kopenhadze 

ze względu na psa, którego 
chce wziąć z sobą, 

Płes ten, Nanok, jest jedynym pozo- 
stałym przy życłu z całego zaprzęgu 27 
wów grenlandzkich, które przeprawiły 


|podróżnfków angielskich w santach wpo 
| przek całej wyspy. 

Nice dziwnego, że Scott nie chce roz- 
stać stą z nim i prosił władze duńskie o 
pozwolenie zabranfa psa. 

Istotnie uwzględniono jego prośbę, 
ale pod warunkiem, że płes będzie prze- 
wieziony w odpowłednfej drewnianej 
| klatce. 

Otóż stolarz spóźnił stę ze sporządze. 
|ntem tej klatkt í dlatego Scott musiał 
pozostać w Kopenhadze 1 wyjedzłe do- 
piero przy następnej okazji, statkiem, z 
| Nanokjem na pokładzie. 


„ECHO 


= 
NT. Z237 


Na progu nowego roku szkolnego. 


Kontakt rodziców z nauczycielami. 


Praca wychowawcza musi być podzielona. 


Zaczyna stę nowy rok szkolny, a wraz | 
|z nim stają się aktualne problemy wy- 
| chowawcze. 

Przedewszystkiem musimy sobie uś- 
|wiadomić, że ścisły kontrakt szkoły z 
domem jest nakazem pedagogicznym, 
nieodwołalną koniecznością. 

Z chwilą bowiem kiedy dztecko prze- 
stąpfło próg szkolny, dzłałają na nie dwa 
wpływy wychowawcze: domu f szkoły. 
W pracy wychowawczej obu tych insty. 


zachodzą jednak różnice. 
Pominąwszy to, że warunkł w jakich 
odbywa się wychowanie w szkole są inne, 
a w domu inne, zasadniczych różnie mu- | 
simy stę dopatrzeć w samych wycho- 
wawcach. 
Nauczyciel z zawodu jest wychowaw- | 
cą. Do zawodu tego 
przygotowuje się í specjalizuje. 
A rodzice? 
| - Instytucji, 


przygotowujących  ro-| 


dziców do roli wychowawców nlema, 
szkołę zaś uważają za zbytek wfedzy. 

Stąd rozbieżność w postępowaniu z 
dzieckiem, brak wzajemnego zaufania, 
niekiedy niechęć. 

Zachodzi więc konteczność zbliżenia 
domu ze szkołą, wprowadzenia rodztców 
w sferę zagadnień pedagoglcznych, wska- 
zania im bogatej teorji wychowania. 

Współpraca szkoły z domem polegać 
musf na bezpośredniem szczerem 1 ser- 
decznem stykanfu stę nauczyciela z ro- 
dzicamf. 

Współpraca szkoły z domem jest za- 
leżna od wielu czynników: od środowl- 
ska, w którem nauczyciel pracuje, od 
stosunku nauczyciela do tego środowi. 
ska f odwrotnie, wreszcie od sposobu i 
umiejętności ujęcia przez nauczyciela tej 
współpracy. 

Rodzice zazwyczaj nłe są zbyt skłon- 
ni do częstego składania „wizyt w 
szkole. 


| Pierwszy etap wysuszenia jeziora Zuiderskiego. 


z 
U 


Składają stę na to różne powody. 
przedewszystkiem prace i obowiązki do- 
mowe, a następnie i tradycja, 


„  Włlększość bowiem rodziców 
jąc dziecko do szkoły, sądzi, 

że pozbyła się obowiązku wychowania « 
dziecka, zaś jeżeli nauczyciel nie daje 
soble z niem rady, cóż rodzice pomóc 
mogą. 

Ale zapominają. przytem rodzice, a 
szczególnfe matka, jakt doniosły wpływ, 
bodaj najwtększy, odgrywa w wychowa. 
níu dziecka, 

Wszak na wystawie włedeńskiej w 
roku 1928 czytamy słuszne uwagi, że 
pracę 10 nauczycieli przewyższa jeden 
ojcfec, 

a pracę 10 ojców — jedna matka. 

Dotychczas wzywa się rodziców, by 
dowiedziell się o stanie postępów syna 0 
jego sprawowaniu i t. d. 


Takf ojciec czy matka błogosław! 
okres czasu, w którym nie otrzymuje 
wezwania do stawłenia się w szkole i 
chlubt słę dzieckfem, gdy w jego spra. 
wie nie spotyka się z nauczycielstwem. 

Ktedy lekarz powie rodzfcom, że ich 
dztecko jest chore proszą go o radę, po- 
|moc t płacą mu, bez namysłu żądane 
| homorarjum, a gdy pomoc okaże się sku- 


posyła 


"M | teczną, są mu za nią wdzięczni. 
a Zatrute RZY. Qi | Inaczej rzecz się ma w stosunku do Lord R 
szkoły. rhet 
Srodek walki z bakterjami. Jeżelt nauczyciel wezwie rodztoów t|  Fielskie 
Błolok angielski, Fiemtng, dokonał |sfłę trującą. Okazało się, że czterdzie- etwa ky że decae wymaga O szotu n 
„łumtewającego odkrycia, a mianowicie, | stokrotnfe rozpuszczona — jeszcze tru- szej ople 1 iawu i ia „na siebie olbrzyn 
że łzy są trujące. Doświadczenia swoje | je. Wobec tego Fleming postanowił wy- Dość bora „witów | © lo w aukcją A skończ! 
przeprowadzał w następujący sposób: | dobyć chemicznie jad, znajdujący się wc | confaanzie Aea A 81 c 
polewał on śwłeżemi łzamt kultury bak- | łzie ł przeprowadzić próbę, czy nie uda- Na o renask eiu NE 
terjologiczne i loby stę produkować go masowo z łez || ich winno RE Ria) iA As e 
obserwował rezultaty. ludzkich, lub też — co się wydaje bar. , ru dn icń Żyd A Te At. dj pw. 
W ciągu jednej minuty tworzył się| dzłej prawdopodobne — sztucznie w la- Fog m Rati- ych z 2y dziecka, 
aa szkle dzîwny osad. Przy blíższej|boratorjach. a SU A sie. R or 
obserwacji okazało się, że jest to gro-| Eliksír otrzymany z tej produkcji Olbrzymie Śluzy, zamykające jeztoro Zuiderskłe, którego osuszante zostało 3 miota poprzes cba on Yy 
nada martwych bakcylf. Następnie Fle- byłby płerwszym doskonałym środkiem częściowo zakojiczone. Około 20000 hekarów oddano do użytku. i, „riea le zde sek p A, 
ming rozpuszczał łzę wodą , chcłał bo. | walki z bakterjamf, a nie przynoszącym ecz należy zyskać zaufante rodzlców, 
wiem dowiedzieć się, jak długo łza roz. | najmnfejszej szkody organizmom ludz- uaaa MEK key gacka War 
sy, DREAS n i Progran 
puszczona w wodzie, zachowuje swoją | ktm, } r L d : wnieść oiea „będzie sodain do ari ŻY am 
nz ystawa 00 oszeniowa W on ynie. pociągało, co a n mela nich czemś waż- kretarja 
š b niejszem od wielu fnnych spraw. faco: W 
Olbrzymie wędrówki gryzoniów. Baoe: Slowa koeda Walii. jian oi wabe LZAWĄ | 
Mysia lawina. Dnia 1 października rb. otwartą zo-|pagandy I nikt też o fem nte wfe. Nasi równe yno punkta 
k Siwt udalt stę nfe.;szeregîi dążą naprzód. W ten sposób|stanfe w Londynie w Dorland Hall na zagraniczni konsitmenci, a szczególnie s , i a 
GoT aaay Chin, by adzy p zła f nawet mnlejsze| Regent Street wystawa  ogłoszeniowa, | nast przyjaciele arer ykaóaey, postępują „adr anen iaouen aktualnych nilg. rom 
wać na tygrysy. Niedaleko stacji Ar: |rzemki, Stada sępów, jastrzębi dzikich urządzona staraniem klubu OE p AT e aan rnt a retar = zh Mogą to być tematy zifrówno z dzie. | mu $ 
thau spotkali się ze zjawiskłem, dotąd |kotów dążą śladamt takfch fal gryzo- nfowych (The Fleet Street adevertistng | handlu ï eksportu ula - T.|. |dziny psycholozjt, wychowanła i higjeny 
niewidzianem. Ludzie ï zwierzęta ucho-| niów, zadają jm dotkliwe szkody, lecz| Cłub). Organizatorzy wystawy „ podjęli stkłe środki reklamy + p: opagard y. Sak LA, ' wyżsi 
dzilt plochu przed jaktemś lukt te zapełniają wnet nowe masy, a| hasło, rzucone przez księcia Walj w je-| stosować metody amery kańskle, to | Zagran 
j eiis a Aiens eme E okrótni prześladowcy często padają ofia-|go mowie, wygłoszonej w Izbie Prze. |kwestja praktyki. Faktem jest, że nasí Rodia nae Z liea uż AE a dworzec 
t ` SE Joc ci i rej rstowo-E rej Manchester po|przyjaciele w Stanach Zjednoczonych | poznają się ze stanem Szkoły, Jej dąże 
Oto nieprzeliczone masy myszy ciąg-|rą żarłoczności i zbiorowej siły mysłowo-Handlowej w Poł "i bamt dyskusja moż 
i ; podr u- hodzą na tem dobrze. Jeśli chcemy |niami t potrze , 8 dyskusj oże Udział 
zd m Ay matesky głęboką, Wszel Jed ATERATA aers aht eki jahi agair A T WA po- beatan "A eksport i handel, musimy doprowadzić do całkowitego uznania £ reg org 
roką I na ome +  WBZEL- edynie szerokie ji głębokie rzeki| ** 5 t à 4 A e h tch strony. 1 polity 
ie życi i A 5 dzfał m. in.: „Przykro mt stwierdzić, | stę od nich uczyć”. polity 
kie życie na drodze padało ofiarą tych | stanowią Istotne przeszkody dla tych hig saamin A REA krali hy oi e ha IE A pjs ARE. AS" 4 
ng w e ivit tawalt śmiało oko w wycinków WAAT piazza A po. mt. ne dla wszystkich, którzy chcą się za-|zbyt oficjalny, arbitralny, lecz fnformo- a w ic 
£ Myśliwi, s eny A ja jp "sami ejeki | 37% kierunek. drogł, a często wracać „.w dzfedzinie propagandy í reklamy. |poznać z nowoczesnemi metodami pror|wanie włnno być serdeczne, pouczające, mitet r 
oko EE T T EA A TTAN bea A apah już zbyć l, ornans Stwarzamy włelkie rzeczy, robimy |pagandy í reklamy przemysłowej ï han-|w sposób przyjacielski. Ale zblłżenfe do. 
w panicznym `| ją zupełnie ze wszystkiego, co może słu. : ? . e ała die byłobi da em, Gdy. 
ścią miejscową. Dwa dnt 1 dwie noce |żyę jako pokarm — wtedy giwą miljo- | wynalazki, mające wielką paee dla | dlowej. 0 Be ZR ira ayo y saged 4 » 
umykali, zanim stę wydostalt poza obrąb | namt, a wytrwalsze jednostki, które |ŚWłata całego, ale nte prowadzimy pro- | AE ie >Śzediswnięlkaa 5: h 
pan puy aa © tsarimay EER A pasą Tdi | ss a al CJ æ „ad Ważne to nietylko ze względu na po- 
najazd myszy można Jedynie AĆ | czaj ofiarą epidemjt, która się zaczyna | | 
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